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PRENUMERATA
W  KRAKOWIE:

miesięcznie . . • 4 Kor. 50 hal. 
kwartalnie “ . j -  - 13 „ 50 
Za  odnoszenie'do domu 1 Kor. mie­

sięcznie.

N A  PROW1NCYI:
mieJęcznie
kwartalnie

5 Kor. 50 hal. 
16 50 „

OGŁOSZENIA:
Za wiersz petitowy jednofamowy 40 h.
Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 h.
Po kronice 3 „ —

Drobne ogłoszenia 12 hal. od slov a. 
Rękopisów redakcya nic zwraca.

R o k  J. Kraków, piątek 16. sierpnia 1918. Nr. 45.

Sprawa polska na stole obrad kwatery 
niemieckiej.

Kraków, 15- sierpnia.

(?) Rozpoczęte w niemieckiej .k^ .Jero yltycz- 
vnej konferencye budzą -  ^ tpi,
tym zrozumiałe zaciekawienie- Mik

U PA ŚĆ  TAM MAJĄ DECYZYE OGROMNEJ 
d o n i o s ł o ś c i ,

l  to tem więcej, te  w kwaterze

r u s t y f ^ e t ^ S ^ m o n a r c h o w i e  obu

przedmiotem ^
Niewątpliwie wszystkie wysaidtjte> p 
problematy dnia, że zaś do 
■ do najbardziej naglących o de yzys lety  
kwestye wschodnie, w ięc przypis pierw-
i  one to właśnie zajmą na konferencyi pierw

Wtw o b e c e Niemiec i  mocarstw w ni^ J e 7 -  
pisze „Oesterr. Morgenztg.“  -  ^ Btaje 
becnie f

WIELKIE PYTANIE,
czy mają się one bezczynnie p n y g ł ą d a ^ r o ^  
jowi wypadków na wschodzie, czy Jest
w ó j  wpływ na ukształtowanie się sprawy
to bardzo paradoksalne, ale „ a
•aewicy stanowią jedyną w R osyl P
którą Niemcy mogą liczyć. Co w l^c  _ t
wobec tego chaosu? W skazówkę pewną• .
względzie dają dzienniki niemieckie, . ,e. '
uwagę na to, łe  ju i  jest najwyzszy czas
'styą państw kresowych jaknajrychlej się w ić l

m ię d z y  r o s y ą , z a g r o ż o n ą  n o w y m  p o ­
l a r e m , a  m o c a r s t w a m i c e n t r a l n e j
STWORZYĆ W A L OCHRONNY SAMODZIbb 

NYCH KRAJÓW .
i-i'„Ale czyniąc to  —  wywodzi d a l e j  cytowan.^
dziennik —  wetkniętobv kij w gniazdo ós, 
g o  dotychczas twoiliwie zdołano umhnąc.

NA CZELE TYCH TROSK STOI SPRAW A 
POLSKA,

ta  najgorsza ze wszystkich trosk m ocarstw cen- 
tralnych. A  w związku s nią stoi cała reszt, 
kompleksu kwestyi wschodnich.

« „Czy obradującym w niemieckiej kwa erze 
głównej uda się rozświetlić ten chaos? Czy ®  
żerny od inieyatywy p. Hintzego i  hr. Buriana 
oczekiwać szczęśliwego rozwiązania tego o 

brzymiego zadania? Znaczna część prasy berhft 
skiej mówi dziś nie-bez pewnego p rzy g n ęb ien ia  
o  obradach w niemieckiej kwaterze głównej, 
bawia się cna, że problemy wschodnie, które 
tylko i ■••rym wzrokiem polityków, rozumieją­
cych t.,rh> < .asu, przeniknięte być mogą, bę­
dą me.'.,' ;w'\< przez, oku’ary fabrykantów, pro­
dukujący ii -.i-.-ny i króle, traktowane. Byłoby

to szczęściem dla nas wszystkich, gdyby fakta 
zadały kłam pesymistom11.

Że w  cbradacn. toczących się w nlem. kwa­
terze głównej

K W ESTYA POLSKA ZAJMIE JEDNO 
Z PIERWSZYCH, A MOŻE NAW ET PIERW ­

SZE MIEJSCE,

o tem zdają sńj nie wątpić i dzienniki niemiec­
kie. Świadczy o tem szukanie przez kwaterę 
główną po raz pierwszy bezpośredniego kon­
taktu z przedstawicielami tworzonego pańctwa 
polskiego. Wszak do głównej kwatery wezwa­
no telegraficznie saefa polskiego departamentu 
politycznego,'1 as. dammzs. Radziwiłła. Znajdu­
je się tam również przedstawiciel Rady Stanu 
■w Niemczech, hr. Ronikier.

Jakiego rodzaju zapadną tam w sprawie pol­
skiej decyzye —  nikt tego przewidzieć nie jest 
w stanie.

„Voss. Ztg.“  wyraża „prawie pewność11, iż na­
stąpi ostateczne uregulowani# kwesty! polskiej. 
Wedłusr zakomunikowanych przez ten dziennik 
twierdzeń niemieckich k ół politycznych, istnieje

ZAMIAR OSTATECZNEGO PRZT STĄPIENIA 
DO UTWORZENIA KRÓLESTW A POLSK.,

ale nie według planu, propagowanego dotych­
czas przez Austryę.

Także „N. Fr. Presse11 komunikuje, iż w spra­
wie polskiej ma zapaść w kwaterze głównej o- 
stateczna decyzya i dodaje, iż przedstawiciele 
Polski, biorący udział w rokowaniach, spodzie­
wają się, że rozstrzygnięta tam będzie takie 
kwestya:

•  ̂ KTO MA BYĆ KRÓLEM POLSKIM.

Niektóre dzienniki Rzeszy pospieszyły się na 
wet z przedstawieniem listy książąt niemiec­
kich, mających kandydować do tronu polskie- 
go. Także „Beri. Tageblatt“^Ć5ak to zakomuni, 
kowaliśmy wczoraj, doniósł, że kwestya wyno 
ru króla polskiego wysunęła się w wysokin 
stopniu na pierwszy plan. Natomiast wiedeńsk 
„Fremdenblatt11, który mimo uzyskania nieza 
leżności od austr. min. spraw z igr. nie straci 
jednak kontaktu z tem ministerstwem, donosi 
iż austryackie sfery polityczne

NIE W IEDZĄ NIC O TEM, JAKOBY W  K W R  
STYI POLSKIEJ ZAPAŚĆ MIAŁA D ECY?YĄ

„Nie można tedy —  pisze ten dziennik —  wo- 
góle mówić o tem, jakoby Austro-Węgry zr^o 
k iy  się austro-polskiego planu. Przedewszyst, 
kłem należy uwzględnić stanowisko rządu war 
szawskiego. Należy czekać, dopóki rząd war 
szawski w tej kwestyi zdania swego nie wyjat 
wi. W szeiue wiadomości poszczególnych pisa
0 rzekome] decyzyi w sprawie polskiej należy 
przyjąć tedy z wielką rezerwą, tembai dziej, żr 
nie są one wyrazem rzeczywistego stanu rze 
czy11.

Najbliższe dni wyjaśnią nam w drobnym 
choćby stopniu to, co było przedmiotem obrad 
gości zgomadzonych w niem. głównej kwaterzt
1 dadzą nam pewne pojęcie o decyzyach, jakir 
tam zapadły. Na razie, przysłuchując się g ło  
som dzienników niemieckich, czekajmy — n» 
fakty.

Obrady w  kwaterze niemieckie!
rozstrzysna o tronie polskimi

(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“ )
Wiedeń, 15 sierpnia.

(g) Wszystkie poranne pisma wiedeńskie po­
święcają artykuły roztrząsaniom na temat po­
dróży cesarza Karola do niemieckiej głównej 
kwatery. Tłem rozważań jest krytyczna chwila, 
wywołana stosunkami w Rosyl i trudnem poło­
żeniem mihtarnem. Poza ogólnem dostosowa­
niem do tych dwóch momentów, prasa wiedeń­
ska nie przynosi jednakże żadnych danych kon­
kretnych.

„Neue Freie Presse11 donosi w telegramie z 
Berlina, że wedle infonuacyi jej koresponden­
ta, konfersneye w głównej kwaterze niemiec­
kiej odnoszą się także do kwestyi wschodniej, 
a przedewszystkiem Jo polityki wzgledem 
państw1 p granicznych. W sprawie polskiej ma 
być powzięta uchwala ostateczna.

Do „Fremdenblattu11 donoszą z Berlina: Kom­
pleks spraw wschodnich przyjdzie w tych dniach

pod obrady w głównej kwaterze. Nałeży przy* 
puszczać, że zapadnie decyzya stanowcza — 
„Y obs. Zeituug11 pisze, że w Niemczech wvmie 
niają rożnych kandydatów na tron polski, mia 
nowicse: austryackiego, bawarskiego, saskiego1 
bułgarskiego. Który z nich ma największe szan 
se, o tem się „Voss. Zeitung11 nie wypowiada, 
przyczem n.e może ukryć nadziei, ze ao obsa­
dzenia tronu w Polsce, Estonii, Finlandyi n idą 
jeazcae nie przyjdzie.

Niepokój Rus:nów-
Lwów, SB łAerpria.

Wczorajsze „D iło11 ogłasza na czele nomen 
artykuł następujący:

„Kwestya polska, a z nią razom kompleks pn 
blemu Europy- wschodniej, a więc i kwestya o  
kraińska, mają w ty cli dniach stać się przed 
miotem rozstrzygnięcia i decyzyi kierująeyel
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kół państw centralnych. Także i tym razem 
narady toczyć się będą w niemieckiej kwaterze 
głównej, bo tam, a nic w cywilnych gabinetach 
Berlina ogniskuje się teraz nie tylko niemiecka 
siła wojskowa, ale i niemiecka siła polityczna, 
Od poprzednich narad różnią się one tem, że 
biorą obecnie udział także przedstawiciele Pol­
ski. (Tu wielka luka cenzuralna).
, - Polska prasa daje do poznania, że wydarze­
nia nad Avre, Piave, mi Marmanie i Sybirze tak 
silnie wpłynęły na wojskowe i polityczne stano­
wisko Niemiec, 7e muszą one oglądać się za po- 
mucą, jaką może im dać Polska. Oczywiście nie 
za darmo, ale za dobrą zapłatą. I znów oczy­
wiście k092tem ziemi i lndncśei ukraińskiej. Po­
lacy gotc\U są brać wszystko z ukraińskiego 
stanu posiadania z jakiejkolwiek bądź ręki, choć

KRAKÓW, 15 sierpnia.
(?) Organ wyższego kleru czeskiego wt Pra­

dze p . t. „Gzech“  przyniósł świeżo senzacyjną 
wiadomość polityczną o zamierzonej rzekomo 
przebudowie Austro-jWęgier na podstawie fede­
racyjnej.

Nad opracowaniem takiego planu przebudo­
wy monarchii ma pracować onecny prezydent 
ministrów, bar. Hussarek.

Dziennik czeski donosi, iż w usiłowaniach 
'woich nie jest har. Hussarek odosobniony, gdyż 
frezy także na poparcie korony Bar. Hussarek 
działa w porozumieniu z mężami zaufania pra­
wicy Izby pańów, tudzież wybitnymi przedsta­
wicielami wszystkich narodów w państwie. —  
Attstro Węgry byłyby przeobrażone w państwo

Kolonia, 15 sierpnia
„Koelnischo Ztg.“ donosi z Berlina p. t jt .: 

„Sekretarz państwa Hintze przeciw Lloydowi 
yleorge. Fałszerstwo hrstuiy?. Odpowiedź L loy­
dowi George“ .

W  czwartym roku wstąpienia Anglii w w oj­
nę ogłosił L loyd George orędzie do narodu an­
gielskiego, w którem twierdzi, że przed sześciu 
miesiącami władcy Niemiec z umysłu odrzucili 
^lóóponowtflte p 'zez eojuszuików spraWiedli- 
We 1 rbzsąjne uregulowanie strStthHów świato- 
toyćłł. Prasa nieprzyjf cielska podjęła to twier­
dzenie. „CoiTiere d. Italia" uzupełnia to twier­
dzenie Lloyda George‘a tero, że p iopózycya po- 
1 "jowa feuulfcyi została i cbwało«a ńń konfere.i- 
cyi londyńskiej. „Idea Natiionale" dodaje, że 
propozycya ta wystosowana została przez koa- 
dcyę, jako całość pdd adresem Ntemieb.

Rotterdam, 15 sierpnia.

Rząd angielski podał urzędowo do wiadomo­
ści następującą infofrnacyę:

Od począt i  wojnj naród ezejski wszelkimi 
sposobami stawiał opór wspólnemu wrogowi. 
W ysłał on znaezn- armie na widownie wojen 
ne. W alczy teraz w Rosyi, gdzie idzie o prze-

Wiedeń, 15 sierpnia.
Z Kopcnh "i .'•nową: ..ToTtikcn" drw*ndu­

je się z 1T iiiul.rui, że i. endeckie koła poił­

by od Niemców. Co weźmiemy, to nasze, a po­
tem z Niemcami się porachujemy. —  Oto jest 
myśl polityki polskiej".

Artykuł „Diła“ , wsiadający, rzekomo na ko­
nika wysokiej perfiidyi, a będący tylko piytką 
frazeologią, kończy senteucyą następującą:

„YrosKać się o to wszystko przyszłoby nam 
chyba tylko wtedy, g d jb y  po pierwsze: Polakom 
rzeczywiście udało się wziąć Nomców na wszy- 
stKi&^swoje ,,zubahanki“  i obiecanki, po drugie, 
gdyby to przeciwukraińskie rozwiązanie spra­
wy miało być istotnie ostateczną i zasadniczą 
decyzyą co ' do naszej doli i naszej ziemi. Ale 
i krótki pogląd na całość międzynarodowych 
i politycznych okoliczności oraz na tendeneye 
ich rozwoju poucza nas, że ta druga możliwość 
nie ma wiele widoków ziszczenia aię,

federacyjne, składające się z p :ęciu państw: nie­
mieckiego, polskiego, czeskiego węgierskiego 1 
poluii iowo-sfowiańsk-ego.

L o pracy nad projektem nowej konstytucyi 
powołani nmją hyć, oprócz czynników rządo­
wych, wybitni posłowie wszystkich narodów, 
przedstawiciele ciał autonomicznych, wybitni 
znawcy z zakresu nauki, handht, rolnictwa, tu­
dzież przedstawiciele korporacyj autonomicz­
nych.

Po ukończeniu projektu ma być utworzony 
nowy gabinet, składający się z mężów zaufania 
wszystkich narodów, z mocą wprowadzenia w 
życie nowej konstytucyi. Na kierownika tego 
gabinetu upatrzony ma być wybitny znawca 
prawa mięiizymrodow-ego, profesor Lammasch.

A by ten agitacyjny sposób wyzyskiwania mo­
wy Lloyda George odeprzeć, przedstawiciel 
„koeln . Ztg.“  zwrócił się do sekretarza państwa 
Hintzego z zapytaniem w sprawie tych twierdzeń 
Lloyda George‘a. Sekretarz państwa oświadczył: 
Miurodajjie kola wojskowe i polityczno nic nie 
wiedżą o podobnej rozsądnej proporycyl koali­
cyjnej. O odrzuceniu rozsądno] propozycji po­
kojowej przez Niemcy m owy być nie może. —  
Wskazując na termin, na jaki się odwołał Lloyd 
Goor£e, powiedział Hintze, że właśnie wówczas 
mężów ie stanu koalicji nie pozostawili najmniej 
s z e j  wątpliwości co do swych prawdziwych za­
miarów. Sekretarz Hinze czytuje wszystkie 
m ow y i oświadczenia, jakie nadchodzą z państw 
ententy i stwierdza, że wszelka zdrów a inieya- 
tywa napbtykala tam zawsze na szyderstwo i 
nieufność.

„Gońca Krakowskiego")

ciwstaw enie s ę  -najazdowi niemieckiemu. W o­
bec tych dążeń d'o Wywalczenia niezawisłości, 
Ańglin widzi W C echach naród sprzymierzony, 
walczący ha rozmaitych widowniach w.)Jennych 
7 sofuszh kóm! Anglii, pttfcUw mocarstwom cen­
tralnym. Anglia uznaje czesko-Słńwack? radę 
narodowa, jako najwyższą reprezentacją naro- 
9kf czeskiego.

tyczne noszn się poważnlć t  zanrfnreiA obśhdze- 
nia Petersburga.

Starcie A n g lików
z  f i n M u f S ł a d d .

(Telefonem ód kor. ,\G\ońca Krakowskiego' 
Wiedeń, 15 sierpnia- c:

Ze Sztokholmu donoszą: Między F !nami *i
kilkuset angielskimi żołnierzami przyszło d®| 
starcia. W ojska koalicji obsadziły Petropawr*.
łowsk. W obec niebezpieczeństwa, grożącego z°j
wschodu, postamowiono nie zmntejizai kontyu^ 
gontu armii finlandzkimi.

Komunikat austry&cki.
Wiedeń. (B . K.). Urzędowo oglaszaja Idn^j 

14 sierpnia:
WŁOSKI TEREN W OIN Y.

W obszarze Tonale przesiedl nieprzyjaciel 
wczoraj do oczekiwanych przez nas od dłu*^ 
sego czasu ataków. Rozpoczął je przed poh* 
dniem uderzeniami na posterunki, stojące w oh- 
szarach źródeł Noce i Sarca di Genowa. Popo-. 
łudniu, po silneiu przygotowaniu artyieryi, na* 
stąpiło natarcie na naszą pozycyę na Tonale.-" 
Walki upłynęły korzystnie dla nas. Pominąwszy 
wyparcie kłłku posterunków górskich 
Włosł nigdzie nie odnieśli sukcesu. Pozniem 
południowym wschodzie nie było żadnych szeCZ® 
gólniejszych wydarzeń.

ALBANIA.
Ma wschód od Devoli nasze bataliony opano­

wały kilka nieprzyjacielskich punktów oparcia* 
Szef sztabu generalnego.

Komunikat niemiecki.
Berlin. IR. Wolffa). Urzędowo ogłaszają

14 sierpnia:
ZACHODNIA W inO W N IA WOJNY. 

Grupa wojska ks. Ruprechta: Pomyślne walk* 
na polu przed pozycyamf. Między Yzerą a Seaf* 
pą, na południe od Merrt9 i na południc od Ly1 
nie powłodly sią natarcia nieprzyjaciela.

Grupa wojska generała-pulkownika BoehmZł 
Walki częściowe po obu stronach Somme i ^  
póhioe od Avre. Na zachód i na południowy za*' 
chód od Lassignj7 zaatakował nieprzyjaciel P°" 
nownie. Po obu stronach Cotiny złamał się atajj 
nieprzyjacielski w naszym ogniu. Dalej na P®* 
łndnie odparliśmy nieprzyjaciela przeciwnaź*r  
ciem.

Grupa wojska ni.-micckirgo uastopcy tron0. 
Drobniejsze walki piechoty nad Yesie i 
wschód od Re:ms.

Porucznik Boiie zwyciężył w walce nap*-, 
wietrznej po raz 30, nadporycznik Loemzer P® 
raz 20, porucznik Kost po raz 20.

Ludendorff-

Komunikat francuski.
Paryż fB. K \ Urzędowo: Łodz‘e pąklćt<»®  ̂

„DyetnnahT‘ i „Australia" zo9tały zatopionć 
pędami na morzu Śródziemnem. Z p‘erwsże» .  
statku brak 442, z drugiego 3 pasażerów, t  &  
logi zginęło 14 osób. .»

Komunikat angielski.
Londyn (B. K.). Sprawozdanie urzędowe 

dnia 13 sierpnia wieczorem: Pierwszą arn)-*
francuska i czwarta armia angielska w czai,L  
od dnia 8 sierpnia wz'ęły dó niewoli prze* , 
20.000 jeńców, w tem. 800 oficerów, wśród 
8 komendantów pułków; zdobyły 600 dział* '  
tem wiełć « ężkich, kilkanaśc e tysięcy kat*®y 
nów maszynowych, wiełę moździerzy. 
zdobytym materyah m znajdują się trzy 
pletne pociągi, naładowane ubran ami i Pr*®̂  
mictami użytkowym;.

Wyprawa amerykańskie] eskalW 
letnictej p rz e i ecfeałK

(Telegram własny ..Gońca Kra końskie$° 
Rotterdam, 15 sierpni®*

Według nadesżłych tu doniesień, artt'® 
ryhartska podołała do życia nową eskadr^  ̂
niczą, która ma przebyć Ocean. Lot pfóbnl. 
będzie się na kontynencie amerykańskim ^  ,^3
15 sierpnia, na pnestrzeri 4000 km., nj-fl T̂ 
Dayton & U1. i o n r o. Weźr.T' w nim
an:;rykańskich i kilka angielskich p lotóW-

Polska wejdzie w skład
$fadorowane ( Austryil

Czy Niemcy odrzuciły orooozycye 
pokojowa koallcyll

Odpowiedź Hintzego na mowę Lloyda Ceorge’ a.
(Telegram  „ Gońca Krakowskiego“ )

Anglia uznaje oficyalnie CzecłiDw za sprzymierzeńców
(Telegrefm ulasny

Nieiił€9 zamlerz?Ja okcadzif Paierskura.
< Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego" 1
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W a l k i
N rijaad tk a  a walki z bolszewikami. -— Komitety wiejskie ostoją

ruchu. — Ucią&IP&a kampania.
BERLIN, 15 sierpnia.

Kijowski korespondent „Beri. Tngeblattu41 
donosi o walkach pomiędzy wojskami niem ec- 
kltnu a bandami partyzanckiemi, które ciągle 
kłącze operują na Ukrainie:

Walki z bandami stanowią uciążliwą wojnę 
I**rtyzancką, której zupełnego zakończenia nie 
®*Jety oezekiwać w bliskiej przyszłości.

Należy je odróżnić od dawniejszych walk z 
^działami czerwonej gwardyi. Kampania prze- 
8 w bolszewikom skończyła się w pewnej m'e-
*** niedawno temu. walki umilkły, a pomiędzy 

^  °bu stronami przyszło do pewnego rodzaju za­
mieszenia broni, które pozostaje w związku z 
'praińsko -rosyjskiemi rokowan ami, 1 . cząceini 

w Kijowie. Wojska niemieckie pełnią straż 
111 rozległym froncie, który ciągire się nad pół­
nocną i wschodnia aranica ukraińska, począw­

s z y  od Homla w kierunku ■północno-wschodnim 
V  ' Charków, poczem zatacza wielki łuk aż po 

wostów.
Niezależnie cxł tej akryi. w połowic maja roz- 

* *»ą ły  się wałki z niespokojnymi elementami 
*  kraju.

Hórwwe bandy uformowały się koło Tara- 
P i y ,  na południe od Kijowa* Punktami opar- 
*ta ruchu były komitety wiejskie, początkowo.
*o wybuchu rewolucyi. tworzone w celach agi- 

, "^ y jnych . Około tych komitetów grupowali się 
dawni żołnierze, którzy do wsi wrócili 

$  ptlńeiii uzbrojeniu, U nawet z karabinam- ma- 
3Vto«Wyml ł małemi armatami.

 ̂ Bandy pojawiły się w różnych miejscowo- 
Sdach, już to w małych oddziałkach, już też

zwarta I n  są w  sile d o  30QlVo.-óh. Bandom przy­
wodzą dawn1 chcerowle rosyjscy.

Wśród owych oddziałów partyzanckich zna­
komicie jest w pierwszym rzędzie zorganizowa­
ną służba wywiadowcza. Jak się okazało, po­
wstańcy byli uoskoiiate poinformowani o wszy 
stkch  ruchach wojsk iPemieckich. Bandy roz­
porządzają dalej żnścćnyntł' fundaSzaittl. Żołd 
dzienny na głowę wynosi po 34 ruble; pobory 
pr/yw ódrów  dochodzą do sum pokaźnych.

Wnet pokazało się, iż wojska niemieckie po­
ważnie muszą s!ę l'czyć z powstańcami, którzy 
przewyższają je przedowszystkiem znajomością 
terenu i pojawiają się raz tu, raz ówdzie, na­
padając na oddziały i posterunki n'cmiccVie, 
niszcząc połączenia telofoniczne, gnęoiąc urzę­
dników ukraińskich i plądrując. T o znów oko­
pywali sie w lasach, według wszelkich wym o­
gów nowoczesnej strategii, budowali szańce i 
rowy strzeleckie. spesobiąc się do obrony. a w 
raz e przewagi niemieckiej cofali się zręcznie 
pod osłoną nocy.

W  czerwcu Niemcy przystąpili do systema­
tycznego zwalczania tych band. Atoli akcyn 
rt!e dnpiowadżiła do wyniszczeńtń oadżlulów 
partyzanckich, które cofnęły się, w oowrocie 
staczając formalne w;alki straży tylnich-

7, okolic . TnraSzczy bandy grupami —  po 
1000 lud/i i 200 wozów —  ruszyły w kierunku 
północno-wschodnim, pod Kaniów nad Dnie­
prem i ku Ktorsunilowi. Nie czując się tam je 
dnak bezpiecznie., w wytężających marszach 
rozpoczęły krążyć po kraju w różnych 1 ierun- 
kac-h. Obecnie znów zgrupowały się koło Zolo- 
tonosży.

m i łm u . w i . ; * !  u *  mil niM ^ l y y

R o z k o s z
Kraków, 15. sierpnia.

(?) j.Rozkosz żyć! —  pisze wiedeńska 
. Z ig “  —  Dziś podwójna cena chlHba we- 
w życie. Jutro wiedeńska rada min™:a o- 

low ać będzie nad ograniczeniem miejskiego 
* it i tramwajowego, Doniero za dwa tygod- 

w*® wchodzi w życie podwyższenie poborów 
J*Cztowych i taryfy kolejowej. Zat-o już teraz 
^Y gotow ują  nas do podrożenia cukru. Nato- 
Nf*st TBJwyższenie cen tytoniu znajduje się 

Szczęście dopiero ,.w stadyum przygołowa-

nia“ , tak, iż optymiści pocieszają się tem, że 
zanim podrożenie tytoniu zostanie uskutecznio­
ne —  hłe będzie jńż żadnego w Ogóle tytoniu14..

.,Arb. Ztg.“ stara się następnie wyjaśnić przy 
czyny coraz to nowych braków, i dochodzi do 
następujących wniosków:

,-,Wy twarzamj właśnie —  pisze —  armaty i 
pociski tam, gdzie przedtem budowaliśmy ma­
szyny i wozy tramwajowe. Zużywamy pieniądze 
przeznaczane dawniej na odświeżanie maszyn, 
do finansowania Wojrty. W  ten sposób muszą

Sm utna przygoda  
■fcszego współpracownika.
1 Cóż za dzikie stosunki stworzyła wojna na 
■lidem  niemal polu! Piorunuje się na przykład 
w? ogromne zmniejszenie się narodzin dzieci i 
;?®żnyśia najrozmaitsze środki zaradcze przeciw- 
Jb  temu, a 7. drugiej strony kasuje się wszyst- 
S® co do jednego „kominiarskie11 pociągi- 
y ° t  żc w tem jaki sens? Mimo to, a ńawet na 
*?*®kór tego rodzaju zarządzeniom, uważam so- 

za święty i  moralny obowiązek odwiedzić 
^ y n a jm n ie j raz na tydzień, moją przezAeną 
®ałżonkę, bawiącą „u w ód“ w Rabce.
_  T aką wycieczka w- obecnym sezonić ogórko- 

(bez ogórków na Tazie") ogromnie wpływa 
^Wlatnió na podniesienie ducha przy i ó w n o c z e -  

opadnięciu portmonetki, nie mówiąc o in- 
czasiMi bardzo nawet rom antycznych

^ozmaiceniach.
I  ■Na przykład, cóż to za ciekawa przygoda.

mnie spotkała podezńs mego oStAtnicgo 
' n5T^*u z Rabki do Krakowa!
^ 'J d y  szczęśliwym trafem, dzięki myńi przyro- 

'■"nyin ekwilibrystycznym zdolnościom, znila- 
'ąy™ się nareszcie w  wagonie i to w dodatku 

ławce, i odetchnąłem głęboko (o ile na to 
^ W a la ło  ciężkie powietrze w przedziale) po 
y foW ających  kazaniach mojej żony ha temat 

małżeńskiej u Kalabryjczyków, zauwa- 
=N»®ra, że siedzę obok jakiejś niewia6tv. tonącej (

We łzach.
Bóże mój, jak ona płakała! T o nie był plńcz, 

łon  płacz zwykły, banalny; to była łez fontan­
na. Niagara łez, potop, oberwanie chmury! Łza­
mi temi moźnaby było podlać jednorazowo wszy­
stkie wojentie irgtódki ha hitellżjtkńcft miejskh h 
lun przynajmniej przeż tydzień żtaszae wilce 
miasta w najskwarniejsze dnie letnie.

Co b\ło poWodem tych łóż i tej tAzpńfezy? 
Jaką. tajemrdgę straszną i bolesną ktyły te gorz- 
ko śłbne ftotoki? Były* to tteny żttobne pb fctt*-- 
cie najdroższego?

Twarzy płaczącej nie mogłem dostrzedz, jed­
nak figlarne loczki; kokieteryjnie wysuwające 
się z pod szykownego kapelusika, Zgrabna fi­
gurka, jak i cała WOgóle postać zdradzała m ło­
dą osóbę. Pi zvpuSzczenia moje nie zawied’y 
mnie. \v krótkim momencie zaczerpnięcia o d ­
dechu dla Wstrząsanej spazhiatyczbym płaczem 
piersi, gdy moja nieznftjoma oderwała clmstehz- 
kę od tWarzy, oczom mym przedstawił się widok, 
godny mistrzowskiego pędzla. Ach! gdy wspom­
nę te zńplnkane oczęta, rióśek zaczerwieniony; 
usteczka nabrzmiałe nieńią skargą! Czułem je­
dynie, ze serce moje rozpływa się jak wojenna 
pbrcyń lodów  pZży 25 st. R, i nic już WięCej we 
mnie tlić było, ponńd jedno-, jedyne pragnienie 
utulenia i ]>ocieszenia tego riieseezęsnego bieda­
ctwa.

Uozyniłem zatum pierwszy obowiązujący w 
takich w j pad k a eh rbch strategiczny i zacząłem 
zwolna urządzać ofenzywę w kleruiiku {daczącej

oczywiście wszystkie maszyny i narzędzia, ca 
ly aparat nopęilow v naszych fabryk i zakładów > 
iokomocyjiiyi b zwulna, ale z pewnością stanąć 
i /.niszczeć, im dłużej trwa wojna, tem pewniej 
la iziemy wc us?ytikicli gałęziach naeaej g o  
sjiodaiki czynić to samo doświadczenie, jak 18 
przeżywamy teraz z wiedeńskim tramwajem11.

A jnld na to środek?
..Arb. Ztg.1' raiizi. aby genenilowie i oficero­

wie ezinbu zrobili ..pewną ofiarę11 i -.i^zygnowa* | 
li z pewnej lirzby ludzi, których aft ją do swe, 
osobistej obsługi. Przy zn-bowaniu pewnej !■ 
kiinomii v. nfeyi| iu blil/.i przez armie, zdaniem’ 
cytowanego dziennika, la łoby  można odor-laf 
do domu jeszcze kilka Starszych roczników 

pospolitaków i to byłby najskuteczniejszy śro­
dek odroczenia upadku gospodarczego. Odro­
czenia! Nie /aś —  przeszkodzenia mu. Od.-) 
przeszkodzić upadkowi istotnie nie można, hio 
moglibyśmy stale pocisków zamiast maszyn, 

karabinów maszynowych zamyist wozów moto­
rowych, fort cfikacyj polowych zamiast domó,v 
budować. Bo wkońcu musi nam zacząć brako­
wać wszystkiego tego, czego .nie moglibyśmy 
już więcej produkować, ydvż wszelka siła i 
wszelki materyal służy wojnie.

Jedyny radykalny środek na przytoczone 
bolączki widzi „Arb. Z tg .' —  w zakończeniu 
wojny.
tM M M K m m m m m m sa m B B m m m m m

Podw trism iiit e«n 
tytoniu.

W iPDEft, 15 sierpnia.
Na podstawie wiarygudu?go i kompetentnego 

źródła w mimsteryum skarbu zasiągnięfych ln- 
formaeyi, donosi wiedeński , Fremdenblatt41. ŹO 
w niedalekiej przyszłości spodziewać się należy 
ponownego podwyższenia eth tytdhiń i cygar, 
Stanie się to —  jak twierazi „Fremdenblait11 —  
ze Względu na olbrzymie koszta phodukcyi, ofafc 
okulicziiość.* że ż pońrbdu hlewystarczających 
wobec Wysokiej k&ńSithicyi, żapaŁJW panStwo 
wycn, vr elklfe ilości tyiOńitt SpłoWńdżać 6tę ntuul 
z zagranicy, po cenach nadmiernie wysokifeh, 
Wywołanych drożyzną tytótiitt w ogóle i zły A  
hursem waluty ać.MTyacklci na rynkach zagfa- 
nicżnych. • !

Termin ewttltualńego ptMjwj źsztnła cfcn nil# 
jtst jcSZcże ustałoby* gdyż d,otyehczas nie wplyi 

*nąt Vv tej himrzb formalin wnić-sek do mi-iis’ cw 
rytim skarbił, jak również nic przyszło jaszcza 
do niezbędnie Zresztą koniecznego porozumie­
nia wr tćj SpraWfe ż Węgrami.

Tyle „Ftemdcnblatt1-, batbmiast część dzioh-* 
ników Uicdeńskicb stanowczo zaprzecza mo-

— i

łąsiadki. . Nić nadarmo przeszedł %C'łowiek —  
w prawdzie tylko przy bombce ń Wencla, ale za- 
ws/.e plzesżedł tyle ciężkich kampanii, szturm-, 
angriffów, i rueckzhffów. kierował losami całych 
dywizji-, bronił zaciekle zagrożony!h odcinków, 
by nie kusił się o zdobycie tej malej, zdają' cj 
się sąmąj iSć w ręce płonącej twierdsy.

W baobyięin zatem arsenał miłych słówek, go- 
Kących westchnień i dyskretnych przytulali. - -  
Moja sąsiadka zdawda się jednak tego wszyst- 
k’ >‘go hie cidzieć Oli słyszeć. Ośmielony tem 
fiD  ztvaHJącem Tv.!:z< nw Vn, przysuńąh-m się 
win j<*szcze bliż‘-j.

..ifojl cildiib. shbkic- biedactwo, przestań 
WTes,.i ie płakać — złóż ‘ aiomnicę twegó żalu 
w nit,,)'*fWno —  na cii-; heskiej gorącej piersi 
złóż twą biedną skołataną główkę, p oz. w Al niech 
cię obejmę kojącem. baąterskielh ramieniem...

I już w- takt łnych słów w\ ciąghąleńi rę­
kę, by objąć tę nęcącą kibić —  już citrfeft śhj 
panem sytuacyi, pewni m ostatecznego zwycię­
stwa, gdy wtem. n i b y  niespodziewany i nieobli-. 
czony W tym genialnym planie „flugangriP4, 
sjiadła ha mnie z ust sąsiadki bomba piorunują­
cych salw...

>,Ta odczep się pan do ciężki cho^ry — pe­
wnie pin  taki sam akuratnie złodziej, jak tert 
co się od samej Chabówki tulif do innie, a i>o- 
t( m mi skradł portmonetko... choć ją tak dobrze 
za pończochę sehowałam“ .

Nastąpił dalszv ciąg łez, lecz, niestety, i ko­
niec mej czułej ofenzywy, (r).



Str. 4 „GONIEC KRAKOW SKI" Numer i".

' Nowy minister dla Galicy i 
FKSC. DR. KAZIMIERZ GAŁECKI.

żliwości ponownego podwyższenia cen tytoniu
I cygar w austro-węgierskiej monarchii.

* *
*

Jak się edbywa kradzież 
całego wagonu tytoniu?

(mir) Frau tytoniu. Jaki dotknął Kraków w 
Ostatnich trzech tygodniach, jest —  jak twier­
dzą władze skarbowe —  następstwem kradzie­
ż y  wagonu tytoniu, przeznaczonego dla Krako­
wa.
. Nie przesądzając, Czy tak jest w istocie, jak 
jbam krakowskie władze skarbowe do wierzenia 
}> Jaji{. —  dla objaśnienia, jak się może odby­
wać bądź co bądź nie łatwa operacya kradzie­
ży  całego wagonu, powtarzamy doniesienie ,Ar- 
Żiefcer Zeitung" o tego rodzaju wydarzeniu, Któ- 
Że miało miejsce w Żyżkowie.

Oto —  pisze ..Arheiter Zeitung" —  na dwo­
rzec kolejow y zajechał próżny wóz z kilku fun- 
kcyonaryusza.mi kolejowymi, którzy z całvm 
•spokojem otworzyli wóz z tytoniem I wyłado­
wali drogocenny dziś- aromatyczny artykuł. 
Gdy fura odjechała już do miasta, pracującym 
w pobliżu robotnikom magazynowym wpadło 
jednak na myśl, iż „kolejarze", którzy zaopie­
kowali się tytpniem, zrobili doskonały połów. 
Udali się więc w ich ślady, a doścignąwszy zło­
dziejską bandę, przedstawili się za ajentów poli­
cyjnych i skonfiskowali całą furę. Złodzieje 
rzucili się do ucieczki, zaś „detektywi" zaje­
chali z wczem-do jednego z domów i rozpoczęli 
sprzedaż tytonin. Zbyt liczne zbiegowisko zwró­
ciło uwagę policvi. która zaopiekowała się za­
równo towarem, jak i kupcami.

im le rt dzteclia t  M oda 
w  lesle.

Berno Morawskie, 15 sierpnia.
,.L "awo lidu" donosi z Czeskiego Brodu:

Z początkiem ub. tygodnia, w lesle, koło wsi Vra 
tka, zmarło z głodu dziecko niejakiego Rezka.

Rodzina Rezków mieszkała przed wojną w 
Młodym Bolesławiu. Rezek został podczas woj­
ny powołany do służby wojskowej i za niedługo 
zginął na polu walki.

Pozostała wdowa z-trojgiem niezaojpatrzo- 
nych dzied

, ZOSTAŁA URZĘDOWO WYDALONĄ

z Młodego Bolesławia do wsi Vratki. koło Cze- 
skiegp Brodu, do której była przynaii tną.

Ale i tu

ZŁY LOS NIE PRZESTAŁ PRZEŚLADOWAĆ 
RODZINY NĘDZARZY.

Przed trzema tygodniami nieli+ościwy gospo­
darz wyrzucił Rezkową z dzfećm? z mieszkania.

Ponieważ nikt we wsi nie chciał Jać bieda­
kom przytułku,

MATKA Z DZIEĆMI ZAMIESZKAŁA 
W  LESIE,

żyjąc z jałmużny.
Tak uplvnęłn 14 dni.
W sobotę rinia 3 In m. umarto jedno dziecko 

z głodu. Trup leżał przez sobotę i niedzielę w 
losie.

Dopiero po dwóch dniach żandarmerya, do­
wiedziawszy się o tragicznym wypadku, wszczę­
ła dochodzenia.. W ysłany do lasu żandarm, za­
stał jeszcze matkę z dwojgiem dzieci przy ży­
ciu. Wysiano jc do szpitala w Czeskim Brodzie, 
a zwłoki zmarłego dziecka poddano obdukeyi, 
która wykazała, iż dziecko zmarło śmiercią g ło­
dową.

Zabójstwo milicyanta.
Warszawa, 13 sierpnia.

Jak donosiliśmy, w piątek o godz. 4 popoł., 
wskutek zamachu, planowanego na agenia po- 
licyi, powstała na rogu ul. Żelaznej i Nowolipia 
strzelanina między przybyłymi na pomoc agen­
tami policyi a osobnikami, którzy zamierzali w y­
konać zamacn. Jednego z tych osobników ujęli 
dwaj milityanci: Stefan, Zajadły i Bole sła w Fied- 
kowski. .o - - - w

ZEMSTA K RW AW A.

Prawdopodobnie w zwuązku ze wspomnianem 
zajściem, wczoraj około godz. 5 popoł doko­
nano krwawego zamachu na posterunkowego, 
kuóry o tej porze stał właśnie na rogu Młynar­
skiej i Góiczewskiej za znajdującą się tam fi­
gurką Matki Boskiej. Na ulicy rozległ się strzał, 
który

TRAFIŁ PIEŃKOWSKIEGO Z TYLU 
W  GŁOWĘ.

Zanim Pieńkowski oszołomiony wystrzałem 
zdułał odwrócić się, rozległ się drugi strzał, któ­
ry trafił go w klamkę pierś-ową.

Pieńkowski padł na miejscu na progu sklepu 
spożywez.™,Hygiena“  Huk strzałów zaalarmo­
wał przechodniów i okolicznych mieszkańców. 
Sprawca zamachu

SKORZYSTAŁ Z OGÓLNEGO ZAMIESZANIA 
I UCIEKŁ.

NrPyiTmiast zawiadomiono komisaryat, skąd 
wezwano Pogotowie. Przybyły na pomoc lekarz 
zastał już stygnąc,.- zwłoki jiinćyantA. Na miej­
sce przybyły władze milicyjne i funkiyonaryusze 
policyi niemieckiej.

SPRAW CY ZAMACHU NIE UJĘTO

Według opowiadań wśród tłumu, do Pień­
kowskiego strzelało dwóch ogAbników, którzy 
zbiegli następnie w stronę Leszna. W edług wszel­
kiego prawdopodobieństwa

ZABÓJSTWO BYŁO UPLANOWANE.

gdyż zamach wykonano w miejscu oddalonom 
od komisaryatu milicyjnego i znajdującem się 
na krańcu miasta.

Pieńkowski liczył lat 24 —  był kawalerem 
ze skromnej pensyi utrzymywał siebie i rodzinę.

M ig a w k i k r a k o w s k ie .

W  ogonku operowym.
—  Pan radca dobrodziej dawno już stoi?
—  Cztery godziny, panie dziu —  Cztery go­

dziny, od 8-ej rano. Coś podobnego n e zdarzy­
ło mi się, jak żyję. Cóż, kiedy moja stara upar­
ła się —  na „Carmenę" i na „Carmenę". W i­
działem to, panie dziu, widziałem. Czlow!ek był 
młodszy, to i na „Carmenę" zachodził, ale te­
raz, na stare lata... Cóż. kiedy moja stara...

** *
—  Boże! cóż ’za straszne pow ictrze w tym

ogcmku! Jak na złość zapomniałam flakoniku 
z perfumą. Ze też sziuka t-aik wielkich poświę­
ceń od nas wymaga!

* *
*—  Przepraszam, czy to jest osron do samego 

„Trubadura" od Verdiego? Taak? No to ja bę­
dę stal jeezęze dwie g o d z i n y c o  to szkodzi?

Za samo stanic troszki zarobić, też nic zły in­
teres.

* *
*—  Co się pan tak pcha. co pan tak szcz; pip?. 

Co sc pan im /ii. że to jest, ogon cle szczypania? 
Idź so pan szczypać do magistrackiego ogona,' 
nie tu między porządno ludzie, co  na tryjaa

‘ chodzą. T
* *

* r—  Prósz* o o/.tery fotele ua Geitlera, tylko 
w samym środku.

* 4
*

—  Ten Trzciński to ci ma szczęście' I-.?dwie. 
interes otworzyli Takiego ogona to jeszcze w,
Krakowie nie było!

* *
#

—  Prosim piknie slećm pro mne dwa listki 
na „Prodanu Nevestu". ale moc dobre, bo j*t 
mam taicowu lasku pro tu operu...

—  Oo za laska? Pan grozi laską, a to aro-, 
gant, a to skandal! Ja panu pokażą laskę, palcz- 
cip no go! 4

Ogólne zamieszanie, krzyk, p'sk. Dwa obozy,1 
większość stanowczo za użyciem laski. Jedrn* 
dama mdleje.

—  Co pani mdleje, ma pani czas zemdDć, jak 
Lubicniecki zamorduje, Szafrańską. Tu ani ka­
napy, ani nic... v,

Okazuje się, że laska oznacza miłość w języ­
ku czesKim. Trzech radców z przeciwnego o- 
bozu ściska dłoń niesyfżęśliweyo wielnicieli 
„Prodany Ncvesty“  i zaprasza go w rekompertc 
satę na ersatz-knedle. (r) 1

Ruina Sądeczyzny.
GWAŁTOWNE ULEWY. —  DRUGA POWÓDŹ
—  „R E K W IZY C y E". —  PIORUNY 1 POŻARY
—  ZERWANE MOSTY. —  ZNISZCZONA KO- 
MUNIKACYA. —  WOŁANIA O POMOC. —

CO MÓWI GŁOS LUDU.

NOWY SĄCZ. 12. sierpnia/

Niezwykle silne opady deszczowe, które 
przed tygodniem spowodowały wylewy rzek J 
górskich strumyków, po kilkudniowem „zelże­
niu" —  jak mówią chłopi —  od piątku 9 bm.‘ 
ponowiły się z całą gwałtownością. W  rezul '̂ 
tacie już w sobotę 10 bm. częściowo, a w niw 
dziele 11 bm. w całej pełni nastąpił

W YLEW

najgwałtowniejszej i o potężnym spadzie rzeki 
galicyjskiej, Dunajca, niezwykle bystrego i nie­
uregulowanego Popradu i sz.ytko wzbitłająceJI 
a zarazem szeroko rozlewającej się Kamienicy,

Ma się rozumieć, że i setki potoków górskich,! 
które jak Dunajec, Poprad i Kamienica prze­
rzynają zieanię sądecką wzdłuż i wszerz, w któ­
rych nieraz i bydła nie można napoić, rów nież- 
poszły za przykładem „starszych", wzbierając 
gwałtownie i gwałtownie rozlewając.

Co tylko znalazło się na drodze tego okrop-, 
nego żywiołu,

i I
W SZYSTKO ZOSTAŁO „ZAREKW IROW ANE47 I

W oda unosiła i unosi dziś jeszcze snopy zbo­
ża z pól, bydło z stajen i obór, drób, a w nie­
jednym wypadku budynki położone nad brze­
gami Dunajca.

Dochodzą też wieści z powiatu, iż 
NIE BRAK OFIAR W  LUDZIACH.

Starców, kobiety i dzieci, ratujących doby­
tek przed zagładą, porywała woda. Mieszkańcy 
Nowego Sącza, zamieszkali nad brzegami Du­
najca opowiadają, iż widzieli

NA SKŁĘBIONYCH FALACH TRUPY LlTłfc 
KIE.

W samym Nowym Sączu stan wody na Du 
na.jcu wynosił 3 m. 60 cm., jak stwierdził urzęł 
downie inżynier regulacyi Dunajca, p. Klajnefl 
czyli 2 m, 55 cm. ponad stan normalny.

Cale przedmieście , } { ólki", położone na-* 
brzegami Dunajca poidżcj ujścia Popradu, za 
lane wielką, żółto-brun.,tną. tafla szklistą. Mi* 
szkańcy tej dzielnicy posługują się łódkami luł 
prymitywnemi tratwami, na prędce sporzadz* 
nemi
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• .Spokojny >'.vyr/.!i. fi
mpcwl tor krlt-ji.-" y i ' k-T 
rmlnii: ok,-liczn-‘ ogrod*. J ozezr  
iral i wyial drugi potok „Lubinka 
iwycznjnio mały i niziną płynący w dzielnicy

macy niziną 
i . zalał zu- 
wioKoj wez- 

również

W okolicy Są<-/u wsie: Stadło. Pod­
ręczę. Swisiiarsko, Mula vjeś, Dąbrowa, Ku- 
•iiw. Wola Kurowska, stoją pod wodą.

Odzie co ostało się przrd wodą, niszczy po- 
?ar powstały skutkiem piorunów. Znowu w n- 
tłatr.im tygodniu było kilka takich pożarów
wywołany, h piorunami podczas ulewy. Pod 

Nowym ^Sączem w Brzezinach wskutek pożaru 
od pioruna zgorzał folwark p. Zaremby wraz 
z tegoroczną kresceneyą, zaś w Małej wsi sto­
doła, zapełniona również kresceneyą tegoroczną 
należącą do gospodarza Roli. W  tym ostatnim 
wypadku przybyła z Nowego Sącza straż po­
larna, groźny ogień opanow-ała i zlokalizowała 
pożar.

Urzędowpie donoszą z wszystkich stron po­
wiatu, iż niemal

CALA SĄDECCZYZNA ZNISZCZONA.
Nowobudowany przez Wydział powiatowy 

most na Dunajcu pomiędzy gminą Tęgoborze 
a Zbyszycami, celem uniknięcia przy przejeź­
dzić traktem tarnowskim ogromnej góry Zby- 
ezyckiej —  woda uniosła.

Łiert/wnidkwo budowy dróg otrzymało ujzę- 
uowe doniesienia z powiatu, iż

MOSTY ZERWANE.
Również,' że drogi miejscami zniszczone czę- 

clowo, miejscami zupełnie.

k o m u n i k a c y a  z n i s z c z o n a

w cał>m powiecie, jak brzmią udzielone infor- 
yrzez kierownictwo dróg rządowych, 

®^JQyych i powiatowych.

WOŁANIA O POMOC
^yBłoeował w drodze telegraficznej marszałek 
j u t o w y  Adam hr. Stadnicki do Wydziału 

Pr0Łydyum Namiestnictwa, Oehtra- 
udowy Galicy i i Prezydyum Koła polskie-

> Przedstawiwszy grozę położenia, prosząc za-
, 111 °  pomoc w  kierunku możności naprawy
k o m u n ik * ^

dotk
O POMOG DLA LUDNOŚCI

u»wniętej klęską wylewu i zniszczenia i w yje­
dnanie zarządzenia w kierunku

ZANIECHANIA REK W IZYCYI
^5'wóz poza granice powiatu i  na rzecz od­

działów wojskowych, rozlokowanych w obrębie 
nowtosądeckiego.

GLOS LUDU
0 te® okropnem zniszczeniu Sądecczyzny po- 
* ’ia^  iż jest to „palec B oif \  co dowodzić 

a’ i* sam Bóg chce, by ludy już raz przestały 
®'ę ®ordc*waó i bv nastał ogólny „pokój lu- 
dziom dobrej woli“ . ____________________

n a  d o b i e .
»W Z d e  NE UMERŁA UKRAINA

W  armii ukraińskiej zakazano nosić 
«zelki iołnieraom, ponieważ... hetman 
d*nielnićki podpasywał się krajką.

TSri 
<rńj°gniece*ia d ę t y c h  ogni 

® żołnierskiej swojej udary,
'  ^jnlodej Ukrainie 

zwykle męskie hajdewary. 

(£ yrza)e zrriieniać ,M d k ó ‘
V zy  *radycyi stańmy murem, 

.‘•>£>affc0 “ nasz Chmielnicki, 
wiązujmy por... sznurem. 

^ślądujm y wciąż hetmana 
wszystkich czynach, zawsze, wszędzie. 
mnn „hramot“  nie uznawał... 

Picr też zbytecznym będzie. 

^ tfca każda spojrzy z dumą 
82J ’łMoto7co'< swego syna 
»wżiit n trawl*a-  i Jiarylka“  

y  ae umerłą Ukraina“ .
Uah.

Przyjazd wysok® postawionej 
osoby do GeSicyi>

(Telegram „Gońca Krakowskiego") 

Lwów, 15 sierpnia.

i Czwartek |

15
sierpnia

Korespondent wiedeński „Gazety W ieczornej" 
donosi na podstawie informacyi z kompetentne-

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk.

W uiebow z, N. P. Maryi 
W sch ód  słońca 5-29 m.
Zachód słońca 7*59 m.
Długość dnia 14 g. 30 m.

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
Czwartek: po południu „Sprzedana narzeczona'1. 
Czwartek: wieczorem „Halka11.i— O——

Pamiętajcie o legionistach z Huszt!
Jeszcze raz zwracamy się do naszych czytelni­

ków z gorącą prośbą o pamięć o pozbawionych 
odzieży, bielizny i obuwia legionistach, znajdu­
jących się w koszarach przy ul. Siemiradzkiego. 
Gdyby każdy z czytelników pospieszył z dat­
kiem choćby jednej korony tylko, los nieszczę­
śliwych łatwo byłoby uczynić znośniejszym, a 
w ich sercach zrodziłaby się radosna świado­
mość, że nie napróżno przelewali krew za Oj­
czyznę, że społeczeństwo polskie umie im być 
wdzięcznem za ich wzniosłą ofiarę i w dniach 
gorzkiej niedoli wyciąga do nich z serdecznem 
współczuciem pomocną dłoń.

Pamiętajcie więc o tych, którzy na grosz wasz 
oby nie czekali napróżno.

Na rzecz Legionistów umieszczonych w kosza­
rach przy ul. Siemiradzkiego, złożono w  Ad- 
nrinistracyi „Gońca Krakowskiego11: 

W ydawnictwo „G ońca Krak.1 K 100.—
Amalia Lewicka . > .  „  10.—
Franciszka Pindelska , « „  5.—
M. S. 4 ■ U » ■ i „  4.—

z. R. , „ i  ,  , . ,.
J. S. . . * « ■ „  10.—

H. F. , , i ■ , . „  5.—
uhałdziński W . » * ■ * ' »  2.—
Tokarz A. . k , « ,  2.—
Stalmach 2. —
Gawron P. ' * ■ * « *  „  2.—
Dobosz W. 1.
Kędra F. . .  * * .  „  1 —
Gąsiorowski J. • ? .  » „  1.50
Golec W. i ■  ̂ a * „  1.—
Toporski J. — .50
Albin Józef „Kruk1* > , , , „  8.—

Wypędzanie Rusinów galicyjskich 
z Ukrainy.

Lwowskie „D ilo11 ogłasza następujący doku­
ment urzędowy, wydany w Kijowie:

„D o departamentu państwowej policyi przy 
ministerstwie Bpraw wewnętrznych —  Wydział 
osobisty, ściśle poufne! Okólnik do wszystkich 
gubernialnych starostw i gradonaczelników. 
Zaprowadzić ewidencyę wszystkich Galicyan, do 
konać u nich rewizyl, zawiadomić o rezultacie; 
postąpić według wyniku rewizyl, uwolnić ich 
zo służby i dopilnować, aby wyjechali z granic 
ukraińskiego państwa".

Podp.: Akerman, naczelnik departamentu po­
licyi państwowej.

Ponieważ polskich Galicyan niema wcale w 
służbie państwowej ukraińskiej, okólnik powyż­
szy może się odnosić jedynie do Rusinów gali­
cyjskich, których mnóstwo napłynęło na Ukra­
inę i poząjmowali tam rozmaite stanowiska u- 
rzędowe. Widocznie obecny rząd ukraiński chce 
się pozbyć tych niepożądanych przybyszów.

Stany Zjednoczone odstąpiły od 
zamiaru tworzenia dywizyi polskiej

„Berlmer Tageblatt" donosi z Hagi: 
Skutkiem sprzeciwu Francji, rząd Stanów

go źródła, że zaraz po powrocie z niemieckiej 
głównej kwatery, wysoko postawiona osobi­
stość przybędzie do Galicyi, między innemi tak­
że do Lwowa.

Zjednoczonych odstąpił od tworzenia dywizyi 
polskiej. Francyi chodzi o jednolitą siłę legionu 
polskiego, tworzącego się we Francyi.

Jak oblicza nowojorski „W orld11, w armii a- 
m&rykańskiej. walczącej na froncie francuskim, 
znajduje się 30.000 Polaków. Okoio 20.000 Po­
laków znajduje się w obozie ćwiczebnym armii
amerykańskiej w Niagara-Falls.

*# *
W łonie wydziału narodowego w Amcryco 

powstają departamenty: polityczny, wojskowy, 
prasowo-informacyjny oraz ratunkowy. Pozatero 
powstał polski Czerwony Krzyż z ramienia ist­
niejącego we Francji polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Co zrobić z cytadelą.
Coraz bliższą jest chwila, kiedy rząd polski 

przejmie od władz okupacyjnych wszystkie po» 
siadłości i gmachy, pobudowane na ziemi poi-' 
skiej przez rząd rosyjski.

Do ich liczby należy Cytadela, wzniesiona 
przez cara Mikołaja I. jako groźba dla War-' 
szawy, gdyby o nowym buncie, jak w r. 1830 
pomyśleć chciała.

Najcenniejszą pamiątką w tej Bastylli caratf 
jest dziesiąty pawilon, w którym męki znosili 
najszlachetniejsi bojownicy wolności, gdzie każ. 
da cela uświęcona jest pobytem któregoś z nich.

Pawilon ten —  jak doradza „G los11 warsz. — 
należałoby pozostawić nietknięty dla przyszłych* 
pokoleń, a w niem urządzone być winno muzeun 
wszystkich pamiątek po bojownikach wolności

Drugiem miejscem, uświęconem w Cytadeli, 
jest placyk za wrotami Michajłowskiemi, na k tó  
rym wznosiła się szubienica, i na którym bez 
wątpienia spoczęły zwłoki męczenników w wal­
ce o wolność.

Placyk ten powinien pozostać również nie* 
tknięty, a. na. nim należałoby wznieść wspaniały 
pomnik dla ofiar caratu.

Inny pomnik, ku uczczeniu zdobytej wolności 
Polski, winierby stanąć na nąjwyższem miejscu 
Cytadeli —  tam, gdzie obecnie stoi cerkiew 
prawosławna. Niechaj to będzie świątynia

PANTEON PRZYSZŁEJ WOLNEJ POLSKI,

w którego podziemiu spoczyw ałby mogli wszy­
scy zasłużeni dla sprawj- polskiej mężowie.

Inne budynki Cytadeli, jak koszary, gmachy 
zarządu itd., mogą być obrócone na szpitale i 
zakłady dobroczynne.

Wielkie przestrzenie esplanady fortecznej, po. 
łożone nad brzegiem W isły, łącznie z należącą! 
do Cjrtadeli częścią lasku Bielańskiego, pro^ząi 
się o przekształcenie na park ludowy.

Nieznane pisma św. Augustyna.
Seneacyą dnia w świecie naukowym zagrani­

cznym jest obecnie dzieło znakomitego badacza* 
patrystyki Dom Germa,ina Modna, z pochodzę*' 
nią Belgijezyka p. t. „Sancti Aurelii August,inl 
traetatus sive semtones inediti11 (w 4-ec str- 
X XX V I i 232). O. Morin już w czasie wojny 
odkrył w  bibliotece w Wolfenbueftel rękopis 
z IX wieku, pochodzący z jednego z klasztorów 
alzackich, a w rękopisie tym znalazło się spisa­
nych około 100 krótkich traktatów i kazań 
przypisanych św. Augustynowi. Bliższe badanie 
okazało, że tradycya jest w znacznej części pra­
wdziwą. Rękopis jest kopią jakiegoś spisu te­
kstów pochodzących z północnej Afryki, a auto­
rami traktatów i kazań w nim zawartych s? 
istotnie wybitne osobistości prowincyi afrykań 
skiej. Około 7 0 'tekstów, a więc bardzo znaczny 
procent, można bezwarunkowo odnieść do św 
Augustyna, co wydawca we wstępie przekony­
wująco udowadnia, z tych zaś połowa niemal 
bo 32, byja dotąd zupełnie nieznana. Ale inne
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teksty mają plrrszorzędną doniosłość, np. jedno 
i  kazań biskupa. Quodvultdou? a.

Dla historyi chrześcijaństwa, średniowiecznej 
literatury, a także języka łacińskiego ma cały 
kodeks bardzo wielką doniosłość. •

Doniosły postęp w baddiiti 
promieniami Koentgen*

(?) Jak z Drezna donoszą, profesorowi Lilien- 
fćlddwi i drowi Koelnowf tidato się tak siłę 
jak leż zdolność przenikania ptótrilfełti Roetitge- 

podnieść tak daleco, ż.e już można obecnie 
tak ważne przy leczehiu raka krdtkofailste pro­
mienie r&djowe jeszcze o 30 stopni prZenrofcZyć.
•• In w acya  ta każe się spodżiewać wlblklck 
SuktesÓw klinicznych w dzaedzjtiłe leczenia 
raka.

— o—
ff) MATKA BÓSKA ZIELNA. Dziś przypada prze­

śliczne i polne poeżji święto Wniebowzięcia Matki 
Boskiej, inaczej zwane świętem Matki Boskiej 'Ziel­
nej. które nie zostało skasowane przez Ojca. świę­
tego.

W Królestwie lud przynosi do kościoła bukiety, 
nwiic z kwint ów i kłosów poinych. do poświęcenia.
W okolicach Krakowa wieśniaczki również przyno­
szą do poświęcenia pęki ziół leczniczych, zmiesza­
nych 7. kwiatami.

Święto to zostało Ustanowione ku pamięci zna­
lezienia na grobie Mntki Boskiej lilij kwitnących, 
jako symbolu Jej niepokalanej czystości. Lud pd- 
•ki dzień ten otoczył kultem, pełnym poezyl 1 pię­
kna. znosząc do stóp Niepokalanej złote kłosy pól 
1 skromne polne kwiaty.

Zwyczaj świecenia ziół w tym dniu przyjęły od 
we! 1 przechowują go miasta. Wczoraj tlynek kra­
kowski zasypany był pękami kwiatów i ziół, któ­
re mieszczaństwo krakowskie rozkupywało, aby 
utrzymać tradycyjny zwyczaj dnia dzisiejszego.

(d) OPlCEROWiE-JESCY W KRakOW iE. — 
Wczoraj rano przybył do Krakowa transport ofi­
cerów rosyjskich, jeńców Polaków, w liczbie TO, 
powracających z obozów na Węgrzech do domów 
w Królestwie Dolskiem. Na razie zwalniani są tyl­
ko przynależni do powiatów w okupacyi austrya- 
ck>ej. Oficerowie ci zatrzymali się przez cały dzień 
w Krakowie, zwiedzając grupkami miasto i jego 
zabytki. Wszyscy oni mają zamiar wstąpić do sbl- 
Iby w armii polskiej.

Krakowianie przyjmowali przybyszów gościnnie, 
oglądając się zrazu ze zdziwieniem za obcymi mun­
durami. Wieczorem oficerowie pojechali w dalszą 
^rogę. hy nareszcie, po latach niewoli, wstąpić zno­
wu w progi rodzinnych domów.

fet) NAPAD NA NAMłESTNIkA. Komitet galic. 
ToW, gospodarczego pisze, co następuje:

Dziennik wiedeński „Der Keue Abend“ zaatako­
wał pana namiestnika z powodu sprawy kontyh- 
fóawi fcfonft f słóńW, nałożonego 5& najz kraj. Oto 
rząd wiedeński nałożył na Galicyę przeszło 33.ÓOO 
Aagoniw paszy do odstawy. 1. J.. Około trzy raży 
więtlj. aniżeli w roku zeszlćrti. O t îń 1 o ratScCj 
oyspropórcyi między tegoroeżną proiłukcyą kraju 
a ńńłbtónVrń kontyngentem Już kilka razy wśpo- 

»  rninalWmy. Natomiast mniej ińńhem jekt szero­
kich kołach toltttczych. że pan namiestnik zajął 
J  FeJ tpra-We stAnowlśko bardzo prłjżćWlne dla 
Wkjii 1 i  uŁńknta godną gorliwością óśoklkcle po 
czynił peńtne któki. w celu uzyskania bajiowie- 
dniego obniżenia kontyngentu. To obywatśftkie 
łłauowiskó Kżżbńdżiło niÓzadowołenfo j)lfb\i'cysty 
wiedeńskrego, który obwinia pana namiestnikn o 
•amowtile i brak poczucia obowiązku co do wyko- 
nania poleceń rtądtfwyrh. Ze kzgłędti na te fcapa 
ŚH. organliacye rolnfcke uważają z i  stosbftńe za­
znaczyć 1 poinlthrmewać ludność, jak bardzb są żo- 
bowiązahe do wdtiąCzno«c! dla pMWi naitiłbśłhika, 
WyrńżajĄc nównóćzćlhle nadzieje, tę wyttWA w 
swotek usiłowaniach 1 nie da nfą odsti*Zkvć przez 
krrtykb^ńiepowołanngo dżłbftWkan i  ttlMeńskle- 
goH.

fdl DLA NAJBłEDNłEdSiYCH LEGIONI­
STÓW. P. Dtotrs BiwWdżfet, M o  prż-wtflłni 
rzącd komitetu, urządzajkWsgó fconcłtrt i pbt'<*d 
gtawtenfe tbntralhe IV Kryhicy. Zfetyht te dniu 
13 sierpnia, h. r. do rąk p. prezydetitn thihsta 
,T. K. Fedorowicza, kwbtę 8.1T8 kort*: fako 
czysty dochód z ur/ądzoitefto kohtćrht i p o d ­
stawienia na nnjbiwłninjsżyćh łefctenisW^ po- 
Wrabaiaccch z Huszt i Kaniowa.

(dl WYCIECZKA SZKOLNA. W czoraj przy 
Jechała do Krakowa na kilka dni wycieczka

uczniów szkoły handlowej w Warszawie. Rów- 
nićż bierze w niej udział kilku akademików po­
litechniki warszawskej.

KIEROWNIK e k s p o z y t u r y  g a l i c .
KRAJ. ZAKŁADU ODZIEŻY, p. Władysław 
Mokrzycki, przeniesionym został na inne sta­
nowisko dó głównego Zakładu we Lwowie. Pod­
czas krótkiego swego urzędowania zdobył so­
bie p. Mokrzycki swoim taktem 1 obywatel- 
sklem pojmow-antem obowiązków syihpatyę sfer 
żalnttereBowanycli. To też Wiadomość o przenie­
sieniu jego niemiło zaskoczyła ogół. —  Na miej­
sce p. M. powołany został tutejszy kupiec, radca 
August Porębski —  1 przekonani jesteśmy, że 
wstąpi w siady swego poprzednika. Wyrażatny 
jednak wątpliwość, czy nagłe 'zmiany w kierow­
nictwie tutejszej Ekspozytury kraj. Zakładu 
Odzieży wyjdą na korzyść tej instytueyi.

(dj W łSŁA OPADA ciągle. 8t&n jej jećt Je­
szcze wyższy od normalnego, lecz powoli doń 
się zbliża.

(d) ŹE STRACHU PRZED St RŻALAMI zła­
mała nogę 38-lctnia Katarzyna W ydrych. Nio­
sła ona z Królestwu nieco żywności. Na grani­
cy chcieli ją zatrzymać i skonfiskowuć żywność 
żołnierze, a gdy uciekała, dali za nią kilka 
btrzalów. W ydry chowa ze strachu upadła do 
rowu.

Drzewihz/ono ją do Krakowa i po opatrzeniu 
przez Pogotowie ratunkowe, umieszczono tV 
szpitalu śW. Lńzarza.

Do lieżby o fk r , granitznyeh przybywa joezcic 
jedna. Tak w ygą  da w praktyce pozwolenie na 
przenoszenie drobnych ilości żywności.

(d) K O N E tSkA fA . Pol-cyn Skonfiskowała u 
Maryi CiorwChko w Pólwsiu Żwierzynicckiem, j  

przy ul. Kościuszki, większą ilość ihateryalów i 
jedwubnych i aksamitnych, Z posiadan i któ­
rych nie Ufflić ?tę wytłumaczyć. Cż. areszto­
wano.

(d) SPRYTNI ŻEBRACY. Żebracy krakowscy 
wddząc, że w tych ciężkich czasach torba jest 
trudnym kawałk;em chleba, wpadli na orygi­
nalny pomysł wyłyoii^ętąpia ćhfyjU. i  Ótó Uka­
zało się nagle wlelif zńańćĆK TiaŚk zAhwdk że­
braków zawodowych, yidekorowatiych medala­
mi za w aler/.ność, którzy udając ofiary wojny, 
nie żenują się tem zupełnie, żo Wielu ich ..sta­
łych klientów" oburza się na tę sjnhnincyę. —  
Nie i^szyscy przecież na\vet znają —  tłumaczy 
sobie żebrak —  a litdść dla rannego żołnierza 
zawsze jest większą.

(d) KOZA znaleziorfa na Krzemionkach jest 
do odebrania w ekspozyturze połlcyt w Pod-1 
górzu.

(d) KIESZONKOWCY. PoHcya n.i dhorcu 
kolejowym are‘szt.cfwałk „przy Yoboció“  złodziej­
ską parę małżeńską Franciszka i Julie t)fba- 
uowicz. W  czasie pbzesłuclilwania U wyjął z kie­
szeni brauning i eheikł go nippośfrźeżbhie się 
pózbyć. Oboje jechali ,.nś występy11 tś’ rzasic 
odpustu w Kalwaryi.

Porucznik 2 p. ułAnóW śtaćyónoAuhycb w 
PLncfcowie 8. D. zawiadomił policyę, że pdy 
fcsiadał do pociągu, śkradtiohó łhO portfel z 
8600 kor. i dokitthiśnta.rtd.

(dl ZACNĄ KOMPANIA. Policyi udało się a- 
reszto«wść R ła n M H  dkśniokifegó, •kżfepdłftika 
aresztovx-ańych niedawno Adama Bora i N. Pa­
włowskiego, feżahtaiHłów. któbz.y hdająć inspe­
ktorów policti. btmełniaii kródżleżó.

(d) ŻA w ŁAM a M E  dó hilesżkahia p. W oj- 
ćiecbcKWsldógó i kradzież girdćkoby Aarłóśei 
24Ó0 k  aresżboAańó żliahegó td a m y ń ic ia  dina 
Tom  etę. _

(d) kKADżtli PRżli 8kND. P. Wiftćrńty 
feadhra. zamieszkały p tiy  id. Stromej i  fr Pod­
górzu, zawiadomi! polleĄ^. ^  jacyś żdodżieje
WyUli okno w jegó mióśźkńWm. WłWli śzkfkę 
i skradli biżuteryi wartości Id.TOt) K.

(p) KON W  W tśLE. W czoraj Wieczorem około 
godz. 7 zaalarmował 'poiićwńirt Kr 102 straż po- 
żafną, wzywając ją nad Wisłę pod most dębni­
cki, gdzie koń ugrzązł w- mUle. Straż póikfńa 
udałń się natyclimiast na miejsce i Wydobyła 
z wody lekkomyślnego konia, który prawdopo­
dobnie bhciai popełnić samobójstwo ź braku 
paszy l odprowadziła go  do p. Sulikowskiego, 
właśpicióla Warsztatów- ślusarśkicii.

(dl §M A L Nlfe K A fA STR O FA . W  tych 
dniach zndWu omal nie przyszło do katastrofy 
kolejdwwj w Trtebińlu. Pociąg osobowy nr. 20,

który z Krakowa o godz. 1 ‘45 w południe wy-, , 
j.’ żdża i przyjeżdża do Trzebini o godz. 3;05, 
wjechał na tor, na którym znajdow-ał się jeszczo 
pociąg ciężarowy. Pociągi ze strony Krakowa 
wjeżdżają na dworzec w Trzebini w pełnym pę­
dzie i ów pociąg osobowy wjechałby także na 
ciężarowy, gdyby nie maszymsta, który w o- 
etabnicj chwili zauważył niebezpieczeństwo i 
zdołał pociąg na czas jeszcze zatrzymać.

— o—
(d) FUNDACYA Ś. P. FELIKSA BOJANOW- 

SKIEGO. Magistrat Krakowa ogłasza, że w li­
stopadzie odbędzie się rozdawanie zasiłków z 
odsetek fundacji śp. Feliksa Bojano^skiegoi 
O zasiłek ubiegać się mogą wojskowi chrześci­
janie. przynależni do gminy m. Krakowa. Zgła -̂ 
szać się należy w m. biurze ubogich (Poselska
1. 8. par(en do 10 września b. r.

C. K. DMIN1STRACYA PODATKÓW rozsyła 
obecnie właścicielom realności wykazy należy- 
tośc-i d arkusze płatnicze, dotyczące podatku 
dom.-ezynsz. za rok 1017 i 1918, w których wy­
kazany jest tylko sam podatek rządowy, bez do­
datków krajowych i gminnych, oraz bez podate, 
ków  gminnych

Wohect. ego właściciele z wykazów tych nie 
wiedzą, ile właściwie mają opłacać. Prezydyu® 
Dow. Kat, W7htŚcłclełi reałn. zwraca uwagę n* 
wagę na istniejące dla w ygody swych cz ło n k ó w  
przy Towarzystwie Biuro rewizyt Przypisu po­
datku domowo-ezynszowego. które za złożeniem 
drobnej opłaty, przeprowadza rewizyę wymian* 
oraz obliczenie dodatków do podatku.

ZW IĄZEK GOSPODARCZY KAT. WŁAŚC- 
REALNOŚCI, Karmelicka 1. 15. zwraca uwagą 
na ogłoszenie w dziale inseratowyńi. —  Sprze­
daje dla członków różne towary nA kartki i be* 
kartek. —  Wpisowe K 5, udział K 50.

— o —
SPRAW A ŚP RIEDLOWEJ — jak doaoJ

jedno z pism lwowskich —  nie wyjaśnia «?• 
Przeciwnie ma się chwilami wrażenie, że kto« 
Ją jeszcze bardziej wikła —  ktoś> któremu z*" 
leży na jej niewyjaśnieniu. Z momentów no* 
wyćh należy pddkreSMć fakt, że o ile się oka­
zuje, szramę na szyi ofiary sznurem wywołani 
znać tylko na przedniej części szyi. Na kark*1 
odcisku tego nie widać. Ten szczegół świaO' 
ożyłby niewątpliwie o tom. że najpierw nduszort* 
biedną kobietę, a j>otom ją dopiero powieszone* 

„POTRZEBA LACHÓW W Y SlU bA T Y  D0 
K R A K O W A "! Jak donosi ..O:\7.ota W ieczorni 
dr Lewięki, c. k. radca sąd. i poseł ze 8km* 
szezyzny. zjawił się w biurze namiestnictw* 
C. O. G. we Lwowie w sprawie interweniowa­
nia zA jednym żo ś\vyeh „w j boreów-ińnowfw* 
cóL “ . Zdaje się, że bArd/.o mństało zależeć p*’ 
nu posłowi na sw jm  wyhrifey, skór’0 cbwlfó«* 
nieobecność referehta órś Sokołowskiego, / 
której się dooviedział, wpraniła w tak zły luinUp 
przedstawiciela ludu ukraińskmgo, że awanty 
rował się. wykrzykując w- biurze, jak w karc*' 
mie na. „poriadki i na Laćhiw, których potrzeb* 
wyśiudafy do Krakoma11 i t, d. Tan poseł d*1 
upust swemu ukraińsko-kuituralnemu z a c h ó d  
ńlń FK W ć  papuć iMurnwej. Bpgu ducha 
nej. patrzącej z hojaźnią na nlćgb. Palia 
uspokoił dopiero pobratymiec v iceprezydenl ”  
Kocińhń. któby z nim „hszczńł różrńońY P° *  
kraińsku1'.

K bB lfetA  a  WÓ.ISKD P D L skiE . o . n
wśki, cżłóimk końii^y? woj't;o\\ej Dśdy Sta®* 
oświadczył wSpóJpracowi kowi ..Kuryera ^ 
skiego“ . że kom isja zastanawiała się nad 
C-zy obowiązku shiżby pomocniczej nie ro*°*i 
gnać na, kobiety w formach', odjw w iadajł^  
ich płci. _ W

„Przyszliśmy dn wniosku, żr patryoDJy) 
Polek będzie motywem wystarczającym-, 
same one, gdy Ojczyzna znajdzie się w 
bie. zgł«sżalv w dosłatecznei mUśrzć 
i że ustawowo określać tego nie potrzeba , 

fskil NABOŻEŃSTWO ZA K aR A  W  
SZAWIE odbyło s'ę przed kilku liniami ^  ^  
kwi prawosławnej na Podwalu. Nastrój f  ̂  
czas nabożeństwa, które zgromadziło 
warszawskich prawie w komplecie, był 
duchowny, który czytał ewangelię, r°żP^o#, 
się ze wzruszenia, wobec czego „pauihid^ 
siał skończyć inny. -

DELEGAT ministerymn zdrowia Kr. 
Polskiego, p. Okołowicz. l ani  w Lubłiiu^.J^gf/' 
wadtąc rokowania z austryackiemi w "
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okupapyjntini o przejęcie przez rząd polski u- 
Tzędów pośredni ot w a pracy, istniejących przy 
komendach powiatowych i onanizując Król. 
ro i. lirzad pośrednictwa prac.y i opieki nad w\- 
thodżcami na okupacyo austryacką.

Wedle doniesienia p. O., w Austryi i Niem­
czech znajduje sic /. górą 700.000 rohotnikó<’> 
* Królestwa lmukiogn. Ż samego tylko gen.- 
Rub«-rn;Uiir«twa lubelskiego prznbywn w Niem­
czach 102.48" robotnków.

1 >ki i „PLAC BOJU“  ■— jak donosi żargono­
wy Aolk-dilait1' —  przedstawia ..izdehka“  ca­
dyka w Zdnń-kiej W »)i. gdzie pomiędzy elmsy- 
datni a .svu!il»ta’.fii przeszło do bójki, w której 
-Policzki padały gradem11. Sprawą zajęła się po- 
licya. Obawa, kary policyjnej położyła kres bój­
kom. ale nic z nic* la wzajemnego bojkotowania 
;dę < bvr party j. które i rwa w daU/ym ciągu. Oba 
odłamy w v znawco w Mojżesza nie mogą sic zno­
sie wzajemnie podczas modlitwy.

skii I TO SIĘ DZIEJE W  PIĄTYM ROKU 
WOJNY!... Jak don o* z ł  do poznańskiej „Gaze­
ty NaYodr.wej11. zast. gen. komenda we W rocła­
wiu wydała tajne ukaz w sprawie zebrań i 
l,;z • Iftawitm teatrałnvch polskich, które mają 
*'yć zakazywane, jeśli urządzający nie złożą 
przyrzeczenia, żu na tych zebraniach będzie się 
ntów.ć —  ..wasserpoLuisch".

skii KATEDRĘ PRAW A SŁOWIAŃSKIEGO 
utworzono na uniwersytecie we Wrocławiu, na 
którą powołano prof. bar. Freytag-Lorengho- 
vena. zatrudnionego obecnie przy sztabie głów­
nym ..Ober-Ost'1. W ykłady rozpoczną się w je­
sieni b. r.

(mir) ŻELAZNA MĄKA. Na dworcu kolejo­
wym w Kładnie jeden z socyalistyc/.nycb mę- 

zaufania spowodował konfiskatę trzech 
wagonów, zawierających rzekomo żelazo. Zo­
stały one wysłane przez huto „Poldi1" pod adre- 
cem trzech akcyrnaryuszów huty, zamieszka- 
lec.li w Wiedniu. —  Powodem konfiskaty było 
podejrzenie, które obudziło 'zainteresowani, na 
‘m też pp. alkeyonaryusze mogą potrzebować 
a'ć' trzy wagonv żelaza. Po otworzeniu wozów 
okazało sio. iż pod warstwą blachy, nałożoną 
od góry. znajdował się ładunek prześlicznej, 
białej mąki. Tak niezwykłą zdobyć1/, skonfisko­
wano na rzecz kuchni wojennej w Kładnie.

60 ZAMACHÓW NA NIEMCÓW. „Łeipz. Ta- 
donosi ze Sztokholmu: Wedle „Politł- 

Uen“ , soeyalnwrewolneyomśei rosyjscy doko- 
ttaU już fiO-ciu zamachów na Niemców. Dziełem
loi Partyi bvla także znana rksplozya w KijO- Wio.

f(h) KONSULDWIE FRANCYI I ANGLII, a-
ar' >ztown,ni przez bolszewików w Moskwie, zo­
stali — A ?  Hawasa donosi ze Sztokholmu 

" wyprtszozoni na wolność, na skutek inter- 
"en cy i Stanów Zjednoczonych.
■ (oh) W YDATK I WOJENNE STANÓW ZJE­
DNOCZONYCH —  jak donoszą dzr.mniki lon- 

yńskie —  wynoszą obecnie około 50 milionów 
0kirów dziennie.

z a  d a w n y c h  d o b r y c h  c z a s ó w ? —
jednej 2 bibliotek znajduje się następujący 

'mdiimek. krawiecki z roku 1090, który bez 
•miany przytaczamy, zwracając jedynie uwagę 
'dteln^ka na uprzejmą jego formę oraz ceny: 

c o  zięcię miary pannie Albinie M... 4 grosze; 
^  fałdzistej spódnicy 8 groszy: wszycie 

„m ka ściśle dopasowanego do piersi, pleców 
ramion _  7 groszy; jedwab i materya jako 

uodatki^— 5 gr0szy.’ —  Oddając suknię bardzo 
orządnie uszytą prog; uprzejmie o zapłacenie 
rO prawdziwie chrześcijańskiego G. laebnet, 

^  borny krawiec zarówno dla wysokiej szlach- 
i mieszczaństwa11. —  Niejednemu po 

przeczytaniu p ^ - ^ e g o  rachunku wyrwie się 
 ̂duszy rcestchnieiiic; ..Jaka szkoda, że te daw- 
C’m\ T° Czfl*y minęły już bezpowrotnie!11 

^ r ) w yG R AN E  l o s y . W  ubiegłych dwóch 
n .’ u!1 c!k?nicnia 3 klasy X  aust.ryackiej lote- 
n »  o o ! r c5 następujące główne wygra­
li in ń  K  Nr. 61004, 50.000 K Nr 64053, 

‘ 000 K Nr.-. 109446, 93990,77407.

W łECZóR HUMORU,0 artysty dramatycznego, 
_ m -omiteg0 humorysty, ulubieńca WarszaWy 

ojtiecha Wróblewskiego odbędzie się W scho­
dzi. -3 l sierU ‘ ' a b - r- w sali „Sokoła11. Bę- 

^  tn Jpdpu występ tego niezrównanego jedy- 
1 ° °  "  Polsce mouologisty, słusznie nazwanym

następcą Gustawa Fiszera. — Bilety od dziś 
sprzedaje firma W go Józefa Rudnickiego, Ry 
nek, L. A-B.

OPERETKA
w „Uciesze od jutra.

Straszny zamek
Dziś f-.tat.ni dzień senzacyjnego dramatu 

P O JE D Y N E K  A M E R Y K A Ń S K I.

Ataki lotnicze na Frankfurt.
Berlin. (B K.) Dnia 12. bm o gnd?:. 9 

rano zaatakow ali lotn icy nieprzyja­
cielscy  Frankfurt naci Menem. Nasza 
służba * wywiadowcza lotnicza wyprzedziła 
icli i zawiadomiła na czas wszystkie komen­
dy, dzięki czemu nasze oddziały lotn i­
cze zdoła ły  nadciągającego nieprzy­
jaciela  uwikłać w  walkę. Strącono  
dwa jego  saifloloty. Ci lotnicy niepizy- 
iacieiscy, którzy zoliźyii s.ę ao  miasta, zo­
stali wzięci w ogiert ochronny tak, źe nie 
mogli wykonać wycelowanych rzutów bom ­
bami, rzucili tylko pewną liczbę bomb na 
oślep i wyrządzili szkodę matei yalną, zabili 
10 osób, ranili 11.

Papiaź staje w  obronie Wiednia.
(Telefonem c i  kor. "„Go:'/ca Krakowskiego,s) 

Wiedeń, 15 sierpnia.
Z I.uga.uo donoszą, jakoby papież poczynił 

by! u rządu wiosks.go kroki, celem ochrony 
Wiednia przed lotnikami wiosk mi. Rząd austry- 
ac-bi ma się natomiast zobowiązać do oszczę­
dzania Rzymu.

K rfil Alfo n s za  ryth le m  
zaw ieszeniem  broni.

(Telefonem od kor.~„Gonca Krakówskiego“ ) 
Wiedeń, 15 sierpnia.

W  tutejszych kołach dyplomatycznych sły- 
ch:ić, żo król hiszpański oświadczył gotow ość 
podjęcia pośrednictwa ^Oiiiiędiy wojującymi, 
celem osiągnięcia możliwie rychłego zaw iesze- 
nia broni. W  czasie zawieszania broni ma być 
szukana podstawa do podjęcia rokowań poko­
jowych.

Fałszyw a  denuncyacya „Ukraińskie­
go Słow a“ .

(Telefonem cd kur. „Gońca Krakóii'ski(f(j6r<) 
Lwów, 15 sierpnia.

..Ukraińskie Słowo11 ogłosiło wczoraj artykuł 
pos. Witosa, zamieszczony w „Biuście" i zao- 
tżatruje go następującym idyotycznym wstę­
pem: Polacy z lubością informują Wiedeń o u- 
kra ńskim bolszewiźmie w SpfaWie agrarnej, a 
robią to dlatego, aby odw iócić uwagę kół mlH- 
rodajnych od bolsz.iwickUj propagandy, jaką 
prowadzi wćród poisktej ludności ptirtya ludo­
wa t aacyjl styćoia. Dowodem t?go Jast artykuł 
Witosa. Następuje streszczenie artykułu pcs. 
Witoea z Piasta". Nie potrzeba dodawać, że 
projekt reformy agrafnej, propagowanej przez 
Witosa, nie ma nłc wspólnego * gwałtami bol­
szewickimi.

C tts f nie mogą naw iązać rekowań 
z  rządem .

(Telegram^ własny „Gońca Krako'Wskieqo“)  
y Praga, 15 sierpnia.

„Veukov“  podaje wywiad i  prezesem Zwią­
zku czeski igo, posłem Stankiem, na temat pra­
wdziwości pogłosek, że ar. Hussarek wezwał 
Czeefeów do udziału w rokowaniach między rzą­
dem a  Niemcami. Poseł Stanek odrzekł, ż< pre­

zydent ministrów jest zdania, aby stronnictw", 
porozumiały się między sobą i z rządem, w j>r /.-* 
ciwnym razie, na podstawie opinii mężów poi? 
tycznie nie zaangażow:inycli, rząd sam zrob 
porządek. Rozumieć to uależ.y widocznie, jaki 
octroi. Poseł Stanek jest zdania, żj Ciast ni# 
mogą nawiązać układów z rządem, który nit 
budzi u nic-h zaufania i nie mogą prowadzić ro  
kowań z Niemcami i Madziaran.', którzy sądzą 
że potrafią przemocą wstrzymać fale demłikra- 
(•> i. prav iedliw ości i samostanowienia.

Ks. Lichnowsky traci prawa człon< 
ka tib y panńw.

Berlin. (B. I<) Prez. .Izby panów otrzy 
mai ód miri. spraw wewn. za^iadumieni* 
że uenwała Izby panów, uznająca pos tępo 
wanie ks. L ichnowsky'ego za niezgodni 
z godnońcia członka Izby panów , o- 
trzymała sar.kcyę cesarską. Przez to ks. 
Lichnowsky traci prawa członka Izby 
panów .

Kronika telegraficzna.
10-DNIOV.'A PODRÓŻ HR. LAMEZANA PO 

GALICYI. Nasz korespondent lwowski donosi: 
Szef krajowego urzędu gospodarczego, gen. hr. 
Lamezan, udaje się w piątek w podróż inspe­
kcyjną po po-wiatach wschodnich. Podróż ta 
potrwa około 10 diii.

WCZGRa J ZMARŁ NAGLE WE LWOWIE 
Karol Sklepiński, prezes gremium aptekarzy 
Galicyi wschodniej, radny miejski i wielce po­
ważny ooywatel miasta Lwowa.

MIŃ. KOLEI UDZIELIŁO KRAJ. ZW. PRO­
DUCENTÓW ROPY na przeciąg jednego roku. 
zezwolenia na podjęcie technicznych prac przy­
gotowawczych na budowo kolei niższego typu, 
mianowicie kolei linowej dla transportu towa­
rów z odpowiedniego punktu w  gminie Bory­
sław lub Hradnica na wzgótze Hoiodyszcze.

REKRUTa CYA PIERWSZEJ DYW I7Y1 NO­
W EJ ARMII UKRAIŃSKIEJ wypadła bardzo; 
dobrze. Rekiutacyi podlegają synowie właści­
cieli ziem kieh, posiadających najmniej 25 dzie­
sięcin. Dywinya składa się z 5000 ludzi i będzra 
miała siedzibę w Kijowe.

ROBOTNICY —  OFICERAMI. Z Moskwy te- 
legrafują: Z początkfeuj sierpniu wypuszczono 
pierwszych robotników, którzy wstąpili do za­
łożonej przed kilku miesiącami szkoły oficer­
skiej. W  ten sposób 1000 robotników, staje się 
oficerami. Takie w Petersburgu i hm>ch mia­
stach rozpoczęło się wypuszczanie robotników- 
oficerów ze szkół oficerskich,

NOWY SENZACYJNY PROCES W  
PARYŻU, m ticuskl komisarz rządowy, 
przesłał workowem u gubernatorowi Paryża 
sprawozdani, w kióreiń zarzuca senatorowi 
Karolowi Humbwlowi porozumiewanie się 
t  nieprzyjacielem. Senatowi będzie przedło­
żony wmosek na odjęcie Humbertowi nie­
tykalności parlamentarne}.

O dpow iedzi R ettukcsi.*v
ŚWIT. „Niefkońciotoa pieśń11 m ćń „ nas wzoi* 

sżyla. Samego zaś redaktora aż do tego stop­
nia, że idąc za przykładem „mamci11 bohaterki 
wyrwał bobie ostatnich siedm włosów, zdobią­
cych jego łysinę, ż żalu za „tą“ , która spoczęła 
w koazu.

NA-GIĘTKa. Kalasanty Ba-Wó! nic miałby 
nic przeciwko powieszemiu się na jego bawolej 
szyi, g d jb y  mu ha przeszkodzie nie siała jego 
rana. Ba W ołioz i sześcioro uroczych Ba-Ci‘dą- 
tek. W obec tego do Esplanady wyśle swego 
zastępcę.

JAN BLftBEg. Humoreska słaba, motyw ju ł 
nieraz używany. Do koeza,

W AŁERYAN P O P I W i e r s z  nie zły. ale sta­
nowczo za dhigi na skromne rozmiary naszego 
pisma. W oboc tego nie umieścimy.

PIOTR CHRUŚCIEL. Nie m ożsm y dokładn e 
zroizumieć Pańskiej propo'/ycyi. czy my Panu, 
czy pan ma zamiar płacić nam za umieszczanie 
jego poezyi. Do rozstrzygnięcia wstrzymujemy 
eię z drukiem.
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A: « r  WSZELKIE ARTYKUŁY 
J * TOALETOWE 

PERFUMY, KREMY i k d^RY
Wysyłki na j>.ovinc>v c*aach harluvraycb wysyłamy za aalicsk  ̂^dw/otna pocztą*

B̂ M w w .iwa^uiąiga
I NAJWIĘKSZY skład aparatów i przyborów kościelnych

Konstant Witkowski Koł tns
Kraków, ul. Wiślna 6, (obok Rynku), 

poleca po cenach mużJiwie najn iźszycn  i w  wielkim  w y b o r ze :

■SHSDU
Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, 
sztandary, bald&chiny, kielichy, puszki, monstrancye, 

adamaszki, aksamity, galony, trendzie etc. 254 

Koronki do oielizny kościelnej w największymi wyborze.

3 0  ! (  za wyszukanie nii 1. wrzesn a 1 luk 2 
A »  pokoi i  kuchnią '(elektr.) dla iednei osoby. Zgłojze- 
nia Uatowne pod * .  B .‘  do Admmistracyi Gońja Kra­
kowskiego. 174

a ta p o a  z calem utrzymaniem przyjmie do praktyki 
AF introligator, Karmelicka 14. 193

Kilka  posad w o ln y c h
krem wynagrodzeniem, 

wiepzoumi, Gertrudy 29.

strażników nocnych za do- 
Zgłoszenia od godz. 9— 10

192

p o t r z o b a i  poslugaczka na kilka godzin przed pot. 
A  dniem zs dobrem wynagrodzeniem. Loretańska 3. 
I piętro na lewo. z

f j z t o r y  la d y  sklepowe, dębowe, rzeźbione, n: dające 
A* się do handlu delikatesów lub cukierni — nalychmiast 
okazyjnie do sprzedania. Oglądać można i bliższe wa­
runki poda fabryka stolarska p. Joachima Steinberga 
Kraków, Dajwói 14. 29

au rss  n a t u r y u n . .  Rl. Wolska 13. III p. jednoro- 
czoe i dwuletnie, pod kierunkiem profesorów szkó! 

średnich. —  Nauta na kursie dwuielu:m rozpoczyna 
się 16. sierpnia b. r. —  Kursa seminaryjne rozpoczy­
nają się 1. września. —  Przygotowanie do egzamiuów 
wszelkich w zakresie szkól średnich. —  W pisy codzien­
nie od 12—1 i 6— 7 wieczorem 191

o  s p r z e d a n ia  palto mało nżywane. Oglądać irRżna 
karlego czasu — Krowodrza, ul. Mazowiecka 103. 

Szkoła żeńska u lereyana. 188

Rlska panien biegłych w introligatoratwie oraz d\ óoli 
chłopców przyimie na dobrych warunkach Zakład 

introligator sti, Kraków, Stolarska 6. 182

O t a r s z y  leśny w wieku óO lat, rutynowany w swoim 
®  zawadzie, poszukuje odpowiedniej posady. —  Może 
objąć zajęcieprzry budowie dróg, regulacyi rzek, budo 
Wnictwie kołejow m oraz kolejek lasowych. — Posadę

Snyjm ie w ubsiarze dworskim lub przy kolei. Włada 
isykiem polskim, niemieckim i włoskim. Łaskawe zglo- 

rtenia.- Józef Barabasz, Barce, powiat Nisko, Galicya. 
______________   285

jD a u d a  tal 25, inteligentna, właścicielka realności na 
T  Prowintyi, obecnie ną posadzie rządowej w Krako- 
wie, sznka poważnej znaiomości w celu zamążpójścia. 
Listy nieanoramowe upraszam nadsyłać pod ,Z a ,Is.ze‘  
do Admm Gońca Krakowskiego. 241.

1 serdecznie proszę rodziny żołnierzy 57 p, p.
Ł®  wzietydi do niewoli włoskiej, — między 25 a 28 
października 1917 r. o łaskawe nadesłenie mi ich adre 
sów w celu zapytania i mego syna. Marya Pil szewska 
Kraków, ul. Retoryka Ł 1. II piętro. x

“ X  vk *sli| l|(0H i ,n c  szofer-mcchanik z Królestwa __
■  po zukuje posady na wyjazd. Zgłoszenia pod „S zo ­

fer do Admin. Gońca Krakowskiego. 187

“m  100 Koron za wyszukanie mi mieszkam, 0 trzech 
-  pokojach i kuchni wraz z przynależnośsiami, gazem, 

•ktryką i łazienką, możliwie w śródmieściu. Nagrodę 
zadatk owaniu mieszkania. Zgłoszenia pod 

.Zadatek do Admin. Gońca Krakowskiego. 245.

O s p r z e d a n ia  d o m  m u ro w a n y  p r z y  u l. K ró - 
low t , J a d W ‘si D zia ł. X III, p a r o  k r o k ó w  o d  

p r z y it a n t  u tra m w o ju  o lek tr. — Z g ło s z a n la  na 
-n in ja ou , u l. K ró lo w a ł J a d w ig i 2 ?  z

lo a zu k u jo  2 5 czeladników — pracownia stelmar
tka J. Gregorczyka, ul Piekarska. 169

Fa b ry k a  w yro b ó w  betonowych 
S, HA A S i T . S IL 3 E R 3 E R G  Kraków , K a r a ilic k a  20

181

OO K nagrody,
d s t a p i  lub w sk p żs  
kani1 bez mebli «. 1 
u i kuchni. Komfort 
wnincany. Mieszkanie 
być zaraz, we wrze- 
iist. lub grudniu br. 

zenia na p! 'mie pod 
ny lokator" do Aiencyi 
isa i Salomonowe, w 
nvie, Szczepańska JS 

278

P lc c z < jc :c  
K a  u c z u l i o w c

wyrabia szybko 

A leksander Fischiiab
Kraków, ul. Grodzka L. 50 

Tel. 3256. 222

p p z ^ m i e  z a r a z

BETO N IAR ZA
z a  d o b r e m  w y n a g r o d z e n i e m .

KTO
V

szuka posady, zajęcia głównego lub 

ubocznego — KTO azuka ludzi do 

nracy, ma wolne posady — KTO 

chce coś sprzedać albo kupić — KTO 
wrc-zcle ogłosić chce lane swoje 
potrzeby, uczynt najlepiej, ogłassając 
U v  dziale OkOBNYCH OGŁOsZEŃ 

naszego dziennika. S*owo po 12 h»l. 

?a jeden raz. — Drobne ogłoszenia 

nndeałane z prowjncył zamieszcza 

ale w najbliższym numerze. 

Olbrzymia p oczytn ejć  1 ogromne 

rozpowszechnienie nletylko w Gali­

cy!. ale teł 1 w Królesf-wlo Polakiem 
nla dogi Ton, ly skutek.

WIECZORNY * 
KURS MATURYCZNY
dla luazi w dzień zajętych, a chcących uzupełnić sW* 
studya, otwiera się w sierpnia. —  Wpisy: ul. Ja >1- 
nowskich L. 20, I piętro, na lewo, w godz. od 6—7'/*'

Ślusarzy, kowali, sto!arzy> 
kołodzieji i tokarzy

p o k a k a js  za  dobr im w ynagrodzeniem  ptSt 
zapownlonnj aprcw izocyl

Fabryka maszyn rolniczych, Oświęcim

H f f i n n n i  1 1  ■■ M  miast gnuR.folwarkćtf
■ l U U U u l ł J U l  fatiryK, norsótu Dryy/ainych 
POHPy wielkiego rodzaju, STUDNIE wie: 
cone i kopane, dostarcza, buduje I rcuuruj*

I n i .  J Ó Z E F  S C H R O L L ,
FILIA; KRAKÓW, ul. PAWIA L. 8. — Zbadani* 

sytuacyi na miejscu i kosztorysy darmo.

r
I

Robotników 290

do cegielni, wapiennika, kamieniołomów 
I betonlara. — przyjmują aule — udzie­

lając pomccy w -iprowii *cyi
MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNI
w Krakowie, Binro centralne w Dz. XXB. 

Podgórze, ulica Lwowaks 2.

I
i

T A R N A W S K I ,
artysta opery —  ^ s ru tu ji  
w lę k s z a g e  m u  i r k a a l s  
ktiriip letn lo  n .n o b io w a -
n a g o  —  kuchnia, lazienk? 
ni przeciąg 10 do 12 mie­
sięcy. Staranną upiekę nad 
irzadzeniem za p ew n ia m . 
Z rfósren '» : Teatr miejski, 

portyer. 189

0 o  s p r z e d a n i a
z i  3000 090 K w Krakowie

starszy dom
40 ubikacyi z d jżym  fron- 
Um bez kerrfortu, fzynsz 
12 720 K. — Dług 9 J.000 K. 
Wskaże Chi. tzyński, Kra­
ków, 41eja Mickiewicza 1 7 .  
(z wyjątkiem świąt od gedz. 
10— 12 p rzed p o l.)  190

„ L U X “
Kraków, 77

p lac D o m iH ik a itk l U 2
tróg Stolarskiej) Tel. 3835.

•  k ł a d  przyborów 
do św iatło oloktr.

I dzwonków 
o l o k t r y e  z n y c  h.

Bund J b nu nrzepukliny, czyli fu t u r y  albo braci:
pępifd, brrucha, ud* i pachwiny ornz >ondłej w dół —  ̂dla dzieci, kobifj® 
i mężczyzn. Zamawiając n a ltig  opisać j'atr w ielka przepuklina, z  której t tro n ^  
wiek, najecie i  miarę nitką lub w centimtdraeh tu około ciała przez btoa 

(kłębg-miedmeę). C«n« od 40 kor. do 90 kor., Iwez i wyżej.

■ \
O n lw e r tA ln e  o y u k i  DA srm n A ch  dla p*.ń i poniekąd dla panów: na 
słe brzuchy —* na oberwanie się — na latającą nerkę — na opadnięć"* "a 
łądka — dla zaopatrzenia się po przebytej operacyi — na nieżyt

tającą nerkę — na opadnięcie
- .N r  ;te j operacyi — na nieżyt ki»*ęj

— na zaopatrzenie rozciągłych przepuklin brzucha, ewentualni 
dla poprawienia fiyury — dla jazdy wierzchem i zdrowia — dl 
iie ciąży jak i też po połoyu — w cierpieniach wewnętrzny^

-r ---------- — nych połogami — w eierpieniaoh i opadaniu macicy i t. d.
Zamawiając n a lt iy  po Jad Jo jakiego celu. wiek, wzrost i podać miarę w 
w około przez brzuch i te około popod brzuch. Cena od 30 do 120 K, lecz i wyze*

słe brzuchy —  na oberwanie się 
łądka — 
i żołądka 
i pępka — 
pań w czasie

zwodowanych połogamii1 )  N tezA W odD R p o m ó c  w w y p ó d c n l i i  m a c ic y  9ą b a n d a że  system u p ro f. D r . L av e tan n . Z a m a w &  
j j  ją c  należy podać: wiek, wzrost, ilość przeb itych  połogów, p o d a ć  miarę w  pasie (talji) i w oko 
f f  p rzez  brzuch. Cena od

jS O p a t r u n k i  gumowe d o  m o c z e n i a  z r e z e r w o  w a r a m i
K  i dorosłych. — Opatrunki z rezerwowarami przy

6

kor. do 160 kor,, lecz i w yżej.

w czasie sr.u, chodu i podróży dla d*i°cl
przy nienaturalnym odchodzić stolca.

ProatotrzynMiCze dla dzieci i dorosłycli przeciw pochyłemu trzymaniu się, zynrbianiu i wy«t*£ 
ęzającym kośchłm łopatkowym. Zamiatuiając należy podać wiek, w zrost i miarę w około pop 

ramiona i w pasie, oraz opisać bliższe tzc2ególy. — Cena od 60 kor.

Zamówienia uskutecznia n a t y c h m i a s t  i wysyłn pocztą za pobraniem

g  Wgrób rozmaitych bandaży M. L, P0LDCZE1 SAMBOR Nr. 55.
'  R r r  T ^ s r  1 n a e a ''"

BIURO SPEDYCYJNA
Romualda FELDMANA i Zygmunta AUERBACHA 

K R A K Ó W , DL. M IK O Ł A J S K A  L. 3 . -  Tel. 
Załatwia 'ormalitości ełowe z Niemiec oraz do Polski, odstać 

i przewozi wszelkie towary jakoteż i meble. so>

WYDAWCA- W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „ED1TOR" JERZY KONARSKI. —  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STANKIEWICZ- 
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